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Zajęcie Adis Abeby kwest ją dni •• 

K'rw,awe walki na froncie ogadeńskim - Gen. Grazziani przyśpieszy ofensywę swojej 
armji, aby .ze swoimi zmotoryzowanerni oddziałami wkroczyć razem z wojskam'i, na

pierającemi od północy, do Adis Abeby 
R z y m. (pAT.) Agencja Stefani 

donosi z Dżibutti, iż rajd 22 włoskich 
samolotów nad Adis Abeb'ł wywołał 
wśród mieszkańców stolicy olbrzymie 
wrażenie. Ludność poszukiwała z 
wielkiem zaciekawieniem liczne ulot
ki, ro.zrzucaJ:le przez lotników, w któ
rych opisywana była sytuacja na 
froncie: zwycięstwa wojsk włoskich i 
pogrom wojsk abisyńskich. 

R z y m. (pAT.) Według otrzyma
nych tu wiadomości, oddZiały włoskie 
zajęły Dessje. Pogłoski na ten temat 
krę.żyły w Rzymie już od poniedziałku, 
lecz dzisiaj wiadomość o zajęciU 
Dessje uważana jest za nie ulegają.c'ł 
wątpliwości. Urzędowe potwierdzenie 
ma być ogłoszone w godzinach połu
dniowych. 

R z y m. (P AT.) Włoski komunikat 
wojenny nr. 185: Marszałek Badoglio 
telegrafuje: Wojska włoskie wkroczy
ły dziś rano do Dessje. 

Rzym. (PAT) Wojska w"lbśkie po 
~ajęciu Dessie znajdują się w odległo
ści 250 km od Adis AJ:>eiby. Dobre dlra
gi pozwalają na szybką ofensywę, wo-

bee oz ego wkrocoonie Włochów do Adis ł ziani na froncie ,południowym rozpocz
.Nbeby jest kwest ją dni. nie się nieeo wcześniej, tak, że jego od

Przypuszczalnie ofensywa g~n. Graz- dJziały zmotoryzowane powinny wkro-

Cesarzowa Abisynji 
mówiła przez łzy! 

"Ce8ar~ nie Jest jeHc.ł'e ewycię~ony i będ#~e ~yl 
do końca" 

L o n d y n. (PAT). Reuter donosi z 
Adis Abeby, że we wczorajszem prze
mawieniu przez radjo cesarzowa abi
s·yńska poświęciła wiele uwagi skut
kom użycia przez Włochów gazów tru
ję.eych . Na kilka godzin przed przemó
wieniem cesarzowa otr7.ymała li,st od 
negusa z opisem wielkich strat i cier
pień zadanych wojskom abisyńskim. 
Ksi~żniczka Tsahai przemawiała na
tychmiast po cesarzowej. Obie pt'zema-

wiały przez łzy. 
L o n d y n. (PAT) W wywiad,zie, 

udzielonym kores.pond'entowi Reutera w 
Ad1s Abebie, cesarZOWa abisyńska ()
świadczyła: "Cesarz nie jest jes'zcze 
zwyciężony i będzie walczył do końca. 
Nawet, gdyby miał przegrać wojnę, wi
nien być ogłoszony zwycięzcą, ponieważ 
walczył z czynnikami, mającemi olbrzy
mi~ p.rzewaJgę w dzie-clzinie moderniza
eji." 

CZ;yć do Adis Abeby równoczesnie z 
wojskami, napierając,emi od północy. 

Dessie było do pewnego stopnia woj.
skową stolicą Abisynji, posiada koszary. 
składly broni, prochownię, radjostację., 
telegraf i telefony, nowoczesny szpital 
oraz lotnisko. W Dessie krzyż·ują. się 
d!rogi karawanowe, łąoeząee Gondar z 
Adis Abebą i Dzibuti. 

Rzym. (PAT) Agencja Stefani do
nooi z Asm8lt'y: Szta:ndla.r włoski powie.
wa na pałacu rządowym w Dessie, które 
zostało zajęte pl'zez korpUB e.rytrejski. 

R z y m. (PAT) Celem uczczenia 
wk.roczenia wojsk włoskie h do Dessie 
Mussolini rO?1kazał wywiesić w dniu 
dzisiejszym flagi w całych Włoszech. 

Paryż. (PAT) Agencja Hav8Isa: 
donosi z Diredaua, że w gwałtownej 
bitwie na f,roncie ogadeński.m, tUll'ooki 
generał Wahib-Pa.sza i naczelny d0-
wódca f:rontu południowego ra.s Na.s.si'" 
bu osobiście ikierują operacjami. Abi ... 
syńczycy oświadczają, że lotnictwo wło
siki e zdradIza nadzwYCa;aj ożywioną, 
działalność. 

Adis Abeba. (PAT) Weroraj 
ocllbył się pierwszy lot samolotu, cdka
wicie wykonanego w Abisynji. Samo
lot pilotował jegO ikonstruktor, niemiec
ki inżynier Weber, ikierowniik technicz
ny lotnictwa abisyńskiego. 

Nuncjusz apos1olski 
u p1remjera SalTaut 

P a ryż. (PAT) ,,Le Matin" donooi. 
że premj~ SMil'aut p'l"Zyją,ł wczoraj 
nuncjusza pa.pieskiego msgr. Maglione. 
Sądzą, że wizyta nuncjusza miała zwią
zek ze sp!1'awB, konfliktu włosko - abi-l 
syńs.kiego, iktóry stolica apostolska p.ra.
gnęłaby jak naj prędzej zHkwidowaA 

Cienie dyktatury 
utajone siły źródłem dyktatury - DemOkracja prawa a demokracja obowiązku - Ludzie ideowi a ludzie interesu 

S'kutki dyktatury - Kultura książkowa a polityczna - Duch zat1rutya idea narooo'wa . 
Po wielkiej wojnie i zwycięstwie 

koalicji zda",'ało '3ię, że ~riumfuje 
sprawa wolności. Wszysikle . nowe 
konstytucje sę. wyrazem daleko Idące
go prę.du wolnościowego, wszędzie na
ród miał być źródłem władzy, a przed
stawiciele narodu obejmują rolę nad
rzędnego czynnika w państwie. To też 
po wojnie świat pełnę. piersię. oddy
chał wolnością, pławił się w hasł&ch 

demokratyzmu i W'~zędzie plebiscyt 
miał stanowić o losach narodów. Po 
wojnie nastała era romantyzmu w po
lityce. 

Naraz pod wpływem dziwnie utajo
nych sił topór dyktatury przocina c0-
raz częściej i pewniej ten pyszny wę
zeł wolnościowy. Europa zaczęła co
raz więcej upodabniać się do Azji. -
Dyktatura bowiem w Azji na.leży od 

wieków do normalnego poTzę.dku rze. 
czy. Tam jest najzupełniej zrozumia
łem każdorazowe przejŚCie od dykta
tury do bolszewizmu. Fakt ten jest 
równocześnie dowodem, że przyczynę. 
tego stanu rzeczy nie może być jedy: 
nie wojna. 2rOOl0 dyktatury i łama
nia prawa leży w st~~nkach i wa
ronkach, w których da.ny naród tyje. 
Chińczycy albo Hindusi nie biO!'ł od 

dawna żadnego udziału w . życiu pu
blicznem i bierność ta ogarnęła nietyl
ko warstwy dolne, lecz również górne. 
W Azji panuje od dawna wola jednego 
człowieka względnie klik. 

Taki stan rzeczy charakteryzuje 
każdy małowartościowy naród. Naród 
bowiem pełnowartościowy uznaje nie
t~ (lemokrację-pra.wa, lecz także 
demob*" ;; obowl9B"'.4i. Ten druai' 



rys charakterystyczny pełnowartościo
wości jest w Azji nieznany, a wypę
dzono go równiej z życia obecnej Ro
sji, gdzie skazano na banicję wszystkie 
cńoty obywatel';ikie. 

Utajonoe siły potrafiły dziwnym 
trafem upodobnić do Azji Portugalję, 
Turcję, Litwę, Węgry, Jugosławję, Bel
gję, Albanję, Grecję, Bułgarję, Polskę, 
we Włoszech zaś i w Niemczech wi
dzimy również dyktatury narodowe, 
zvvalczane zawzięcie przez te siły uta
jone, które były twórcami dyktatur 
lewicowych. Taka dyktatura zaczyna 
się wszędzie od pogwałcenia prawa, 
pozorujoe swe powstanie dobrem pu
blicznem, znosi prawa narodów, wol
ność i swobodę zapatrywań, wn()l~,i ter
rer w życie publiczne, gwałci sumie
nia o!>ywatelskie, a rz~dzi dekretami, 
orędziami i odezwami. Najgorsze zaś 
jest to, że wprowadza w życie gospo
darcze eksperymenty, które stan po
nada ala Aryjczyków sprowadzają. do 
:zera. 

Zaniepokojeni ludzie szukają. przy
czyn i źródła ttg'o zjawiska. Przede
wszystkiem st-;viE-rdzjć należy, że dyk
tatura pojawia się po wojnie tak w 
pańeh"'ach z\\'ycię.skich jak zwyciężo
nycb, także w państwach neutralnych 
i nowopowstałych. To dowodzi, że 
wojna je'~t jecyme pośrednią. przyczy
ną. togo zjawiska. Właściwa przyczy~ 
ua tkwi głęboko w utajonych komór
kach międzynarodowej organiza.cji, 
która umiała wykorzystać: 

1) przesilenie demokracji, gdyż de
mokraoji-praw.a nie towarzy,szy de
mokracj a-obowi~zku; 

2) samolubny materjalizm, który 
wywołał ostre przesilenie wartości 
moralnych; 

3) wpłyW sił wywrotowych a. zwła.
szcza truciznę marksowską.; 

4) sztuczną. ordynację wyborcz/ł, a 
zwłaszcza system proporcjonalny, któ
ry wywołał upadek parlamentaryzmu; 

5) niezmierne kapitały, które te u
tajone siły zdobyly w czasie wojny i 
rewolucji w Rosji. 

Środki działania są W':łzędzie jed
nakowe, nawet w Ni-emczech, mimo 
pozorów. Każdy dyktator znosi prze
d-ewszystkiem prawa obywatelskie, 
gdyż tam, gdzie rządzi wola. narodu, 
gwałt nigdy nie triumfuje. Naród Q
bezwładniony terrorem oddaje pozor
nie w dobrowolny sposób włlłidię jed
nostc~ i jej otoczeniu. Na czoło ,~praw 
publicznych wY'Suwa się cały I~plot 
osobistych i partyjnych interesów, 
naród dzieli się na uprzywilejowanych 
i wyjętych z pod prawa i burzy się 
wszelki id,ealizm, etykę chrześcijań
ską, obowillzkowość, uczciwość i pra
worzą,dność. 

Na czele tej roboty stają. wszędzie 
ludzie bezwzględni, zdecydowani, z 
burzliwę. prze:>zł9ścią. i niemaj/łcy ni.' 
czego do straceaia. To tłumaczy, dla
czego wszędzie dyktatura osią.gnęła 
łatwo rzą.dy. Ludzi b<>wiem można 
podzielić na prawdziwych ideowców 
i tak zw,anych ludzi interesu. Pierwsi 
z nich pOSiadają. talent analityczny, a 
drudzy syntetyczny. Pierwsi pisz~ hi
storję, a drudzy ję. robią.. Pierwsi filo
zofują. i analizują., a. drudzy gorejl), żą.
dzą. władzy i dóbr. PierW'~i s~ altrui
stami, pragn~ dobra narodu, nioe szu
kają. własnego dobra, owszem poświę
cają. się dla sprawy ogólnej, a drudzy 
sę. ludźmi interesu, umieję. zbierać dla 
siebie korzyści kosztem ogółu i bez 
względu l'ia dobro narodu. 

Tem tłumaczy się, dlaczego każd,a 
dyktatura przerywa życie narodu, od
pycha ideę narodową, karmi naród 
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patrzał biemie na miljony moroowa- ka ma swoją. technikę i zasady. Zna.
nych Rosjan. Brak kultury politycz- jOIDOŚĆ zaś rozkazywania w wojsku 
nej i głęboko zakorzeniony mar.kl~izm nie ma niczego wspólnego z polityką.. 
przyniósł małowartościowemu sp.ołe- Napoleon I był wielkim, nawet szczę
czeństwu rosyjskiemu najp.odlejszą śliwym wodzem, a w polityoe przegrał. 
niewolę· Generał Foch nie mógł sprostać mini-

W chwilach poważnego niebezpie- strowi Clemenr;eau. Niemieccy Hin
czeństwa ujmowali często władzę w denburg i Ludendorf mimo popular
swe ręce ludzie ideowi i ofiarni, ale w ności również przegrali. Państwa bo
spoOlrob legalny. Gdy Gallowie szli na wiem jest organem politycznym naro
Rzym, senat zamianował dyktatorem du, jego rękoma, nogami, płuc'ami i 
Kamilla. Gdy Katylina uknuł spisek, zmysłami, ale sam naród jest stanem 
obją.ł władzę Cycero. W obu tych wy- nienormalnym. Nie ma. narodu, któ
padkach dyktatorowie po spełnieniu regoby dyktatura nie doprowadziła do 
swego za.dania oddali władzę swemu anarchji, nędzy i upadku. 
mocodawcy. Ale gdy nastała władza Dyktatura ma,sonerji we Francji 
oozarów, Plienią,cych się bogami, a peł- przynosi wiele r:rtrat temu państwu. 
na naduży~ i bezprawia., Rzym up.s.dł Kaiictorazowo, gdy tam dojdzie dQ wła
bezpowrotnie. dzy rzą.d masońsko-lewicowy, Niemcy 

Dyktatury jednak oparte na zama- stawiają. nowe żądania i osiągają. no
cQu stanu i na rozlewie krwi I~~ jak- we zdobycze. To samo stwierdzić moż
gdyby stałem oddychaniem przez TUr- na we wielu innych państwach. 
kę albo sztucznem odżywianiem, gdyż 
usuwają. normalny organ narodowy od Ale każdy dyktator jest śmiertelny. 
spełniania funkcji pąństwowej. Nie Dyktaturę mmna porównać z d,?m-e~ 
dziw też, że wówczas mnożą. się cho- bez drzwi, do którego wchodZi SIę 
roby społeczne, naród upadla się, za- oknem, a wychodzi kominem. Mek1iJJk 
traca. 'rumienie i godność obywatelską., przeżył trzydziestoletnią. dyktaturę 
ginie cnota, a wyłazi zbrodnia i bez- .. ojcowską" Diaza, a teraz przeż~ 2?
prawie. Naród taki traci zdolność do letnią. niebywałą. anarchję. PrzeJśc!e 
obrony swych praw na z.ewnątrz i na bowiem od dyktatury do p.anowama 
wewnątrz, gubi zalety wojskowe, prawa jest zawsze bolesne. Upadek 
wszelki zmysł moralny, energję, odwa- każdej dyktatury spuszcza z łańcucha 
gę i ufność we własne siły, a w miej- demagogję najgorszego gatunku i bez
sce tych cnót wchodzi policja, przy- wł,ad wywrotowy. Taką anarchję może 
mUiS i obozy koncentracyjne, a co naj- opanować tylko 13'11na organizacja na
gorsze - denuncjacja. rodowa. Ona jedna może zapewnić 

Taki,-'iltan jest niebywale groźny pełny szacunek prawu i przeciwstawić 
wobec niebezpi-eczeństwa z zewną.trz. zdrowe siły narodu wywrotowcom. 
Wojna jest zasa.dniczo czynem ściśle Ideo]ogja bowiem marksistowska za.
politycznej natury i prowadzić ją PQ- dała wszędzie najbQleśniej.szy cios pra
winni politycy. W cllasie ostatniej wu C'lłowieka-obywatela., jak to widzi
wojny wojskowi prowadzili ją. w Niem- my w Rosji, wywołuje nie'5tałość rzą
czeoh i przegrali. Natomia,st po stro- dów, walki klasowe, burzy etykę i pr~ 
nie koa.licji kierowali wojną politycy wo, a karmi się za~sze i wSZęd.Z18 
cywilni i wygrali. Bismark był polity- anarchją.. ~aką. sIłę d~stru~cYl~/ł 
kiem i wygrał każdą. kamp.anję. W zwalczyć moze skutecznie Je.dY.DIe SI1-
1870 r. l'zą.dzili we Francji wojskowi niejsza i-ctea ~arodowa, gdyz Je'~ ~ 
w cZ8H1e dyktatury Napoleona III i ł wsze twórczą l zdolnlł ~o uzdrowlema 
wojnę sromotnie przegrali. zatrutej duszy ludzkIeJ. 

Polityka jest sztuką, a każda sztu- Dr. 1. S. 

Rozmowy sztabów generalnYlh 
rozpocz te! 

Ro~mortD-Y f.o<O.~q s-ię w najglęb~~ej ta,ientnicy, aby ~adłta in
forma'Cja nie mogta się pr~edostać na~ewnątr~ 

L o n {JJ y n. (PA T) Wczoraj zrana ciągnię-ci do odpowiedzialności na zasa
!l'OZpoczę.ły się w gmachu admiralicji dzie prawa o zaehowaniu tajemnic woj
rozmowy pomięCLzy reprezentantami skowych. 
sztabów .-snetralnych W. Brytanji, Fxan- L o n d y n. (P ĄT.) Popołudnlawe 
cH i Belgji, narady sztabów generalnych AngIH, 

Francji i Belgji trwą.ły około 3 goqzin. 
Rozmowy toczą się w najglęhszej Po południu obradowali oddzielnie 

tajemniey, przyezem iPl'zedsięwzięto pl'zedstawiciele armji lądowej w mi
najdalej iq.ą.ce środki ostrożności, aby nisterstwie wojny, przedstawiciele ma
żadne inf<lil'maeje nie mogły ,przedostać I rynarki w admiralicji i przedstawi
się nazewnątrz. Winni jakichkolwiek ciele lotnictwa. w ministerstwie awja
wY'ktroczeń w tej CLziedzinie zostaną po- cji. 

Fala czerwonego teroru 
nad Hiszpanią 

K'o1fumiścl dokon'Y'Wrujq ~a:m.ach6w na Iw'śoioly - W #ntJozona 
hialaln'ość kom,unist6w w B,.,a~'Y'lji ora~ lriandji 

legend,ami i fal',,'zowaniem prawdy i M a d ryt. (Tel. wł.) Przez Hiszpa- wypowiedział Wywrotowcom zdecydo
nie dopuszcza, by naród kontrolował nję przewinęła się groźna fala czerwo- waną. walkę. 
jej rządy. . . nego teroru. W Linares ogłosz~mo D u b l i n. (Tel. wł.) Również w Ir-

I dlaczego to udaJe Slę? Narody l strajk poW'~zechny. W szeregu mIast landji wre walka z frontem komuni
pełnowartościowe szybko usunęły dyk- dochodzi do starć między faszystami, stycznym. W Dublinie m. in. rozbito 
ta.torów i wróciły do normalnego ży- a członkami ugrupowań 1w:lwicowych. wielk~.,) zgroma.dzenie komunistyczne. 
cia. Wiele jednak trwa w tym letar- Komuniści do~ona1i szeregu z,ama- Madryt. (PAT). Monwrchiśei po
gu do dnia dzisiejszego. chów na. kościoły i mieszkania wybit- stanowili zbojkotować wybory elekto-

W życiu bowiem narodów rozró1;- niejszych osób. rów, którzy ~b~ać mają nowego prezy-
niamy dwie kultury: książkową. i po- R i o d e J a n e i r o. (Tel. wł..) Rz~d denta republIkI. . 
lityczną.. Pierwsza jest pewnego ro- brazylijski wydał szereg dekretów, M e k s y k (PAT). Słynny kOŚCIÓł 
dzaju mechanicznem zbiorem wiedzy, zwa.lniających wielu urzędników za I św. Franciszka ~ Guadalajara podpa
dirug~ określamy jako znajomość za- udział w ,~iskach komunistycznych. l~ny w~tał w dnIU wczor~Jszym przez 
gadnień życiowych narodu. Czynny Na terenie 13razy:lji zaprro~adzono cen- m~znanych. sprawców .. WIele. cennych 
udział w życiu publicznem, a. zwła~ zurę pocztoW/ł 1 telegrafIczną.. Rząid dZIeł sztUkI uległo zmSZCZ~mllL 
szcza w samorz~d~ie jeiJt najlepszę. 
szkołą kultury politycznej, naj.szlachet
niejszym sposobem spełnienia obo
wiązku obywatelskiego. Tam, gdzie ta 
kultura panuje, nie ma miejsca dla 
demagogji, nie grasuje naiwna higen
da, panuje prawo, a naród nie okla
skuje służalczo terroru i nadużyć. 

Echa aresztowania 
w N'iemczech 

Sesja Ligi Narodów w maju 
G e n e w a. (PAT). Zwyczajna sesja 

rady Ligi Narodów rozpocznie się w 
Genewie 11-go maja pod przewodnic
twem' min. Edena. 

Śmierć 54 gó'rników 
T o k i o. (PAT.) Z pośród 82 ofiar 

katastrofy w kopalni w-ęgla w miej .. 
scowości Tarakuma w pobliżu miasta 
Fukuoka 54 górników poniosło śmierć, 
28 ciężko rannych leży w szpitalu. 

Uruchomienie fabryki 
w Kielcach 

K i e I c e. (PAT.) Po długotrwałym 
remoncie uruchomiona została w Kiel
cach państwowa fabryka przetworów 
chemicznych i nawozów sztucznyeh 
"Oleum". W fabryce znalazło zatrud
nienie narazie około 50 robotników. 

Wycie'czka Jugosłowian 
W W.a'rszawie 

War s z a w a. (PAT.) Dziś rano 
przybyła do Warszawy wycieczka 
dziennikarzy jugosłowiańskich, którzy 
już od kilku dni zwiedzają. Polskę i 
byli ostatnio w Gdyni. 

Zwłoki ambasadora Hoescha 
płyną do oJczyzny 

Londyn. (PAT) Trumnę ze zwło
kami ambasadora von Hosooha. prze
wieziono wczoraj na laweeie 8Jl'matniej 
na d.lworzec Victoria, skąd oddedlzie do 
Douvres, a stamtl\!d na !pokł.aclzie an
gielskiego okrętu woj&nnego odpłynie 
do ojczyzny. 

Zastępca szefa sztabu 
głównego 

Warszawa. (PAT.) Gen. bryg. 
Tadeusz Malinowski otrzymał nomi
nację na stanowisko zastępcy szefa 
sztabu głównego na miejsce pełnią.ce
go czasowo te obowiązki płk. Bardla, 
odchodzącego na inne stanowisko. 

Podpisanie konwencji 
f'rancusko - niemieck'iej 
B e r I i n. (P AT.) Podpisano tu u

kład prolongują.cy do dnia 20 lipca 
1936 r. konwencję między Francją. a 
Niemcami, przyznają.cą Niemcom pra
wo korzystania z klauzuli najWiększe
go uprzywilejowania na terytorjach 
znajdujących się pod. mandatem fran
cuskim, Konwencja wygasała dnia 
20 kwietnia. 

Zgon założYciela kongre u 
nmi1ejszości' narodowy'ch 
Pekin. (PAT.) Na. skutek ;:ttaku 

apoplektycznego zmarł w Pekinie Qr. 
Ewald Ammende, założyciel i sekretarz 
generalny europejskiego kongresu 
mniejszości narodowych, który swego 
czasu odgrywał dość głośnę. rolę na te
renie genewskim. 

Bilans Banku Polskiego 
Warszawa. (PAT.) W ciągu 

pierwszej dekady kwietnia zapas złota 
w Banku Polskim wzrósł o 0,1 milj. zł 
do 426,9 miIj. zł, natomiast stan pie
niędzy zagranicznych i dewiz spadł o 
9,2 milj. zł do 17,1 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
pOWiększyła się o 18,3 milj. zł do 754,0 
milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu zmniejszył się o 4,5 milj. zł do 
24,4 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowi~zania 
wykazały wzrost o 10,6 milj. zł do 
166,0 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych - w wy
niku wyżej omówionych zmian -
zmniejszył się o 7,2 milj. zł do 97J,6 
milj. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 40,30 proc., 
przekraczając normę statutową o prze
szło 10 punktów. 

Stopa dyskontowa 5 proc., od poży
czek zastawowych 6 proc. 

PodCZlaS WielkiejMcy 7!anotowano w ca
łej Framcji wiele śmiertelnych wypadków 
UlicznyCh. Według ci<Jtychczasowych obli
czeń 11 osób zginęło, a 34 dQZJla!o ciętszych 
lub ltejszycb obrateń. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym liczba ta jest nieco nit
sza. 

* 
Ni'estety inteligencja Pl'awie wszę

dzie przygotowała grunt dla dyktatu
ry. W Rosji oficerowie, arystokracja, 
a nawet członkowie domu panującego 
oddali USługi rewolucji, na której oze
le stanę-li wkońcu ludzie brudni. Tłu
my burzliwe i odważnoe za czasów ca
ratu spokorniały i spodlały wobec de
m.agQgów i terrorystów. Cały świat 

W i e d e ń. (Tel. wł.), Koła katolic
kie otrZYmały informacje o więzionym 
przez wła,dze hitlerowskie prałacie Lu
dwiku Volterze, kierowniku organiza
cji młodzieży katolickiej w Niemczech. 
Prl'\.łat Voltar aresztowany zos~ał pod 
zarzutem działalnOŚci antypaństwo. 
wej, oraz f!icllego kontaktu z kołami 
komunistyc:z.nemi w Niemczech. Zarzu
ty te Ilia były poparte żadnym dowo
dem, wi~ tei! oS'karżenie upadło, Poli-

cja śled-cza usiłowała wówezas oskar
żyć prałata Voltera o zdradę stanu, 
popełnioną rzekomo przez informowa
nie prasy zagranicznej o prześladowa
niach katolików w Rzeszy i na to o
skarżenie nie znaleziono potrzebnych 
dowodów. Władze śledze wezwały 
wówcza:s PTałata Voltera i oświadczyły 
gotowość zwolnienia go z więzienia 
pod warunkiem, ~e złoży deklaracj~ o W Wiedniu z rozkazu prokuratora a-

r " .. l't resztQw3!nQ radcę rachunkowego w min. 
wyco amu SIę z ~ycla po l ycz~ego: spraw wewnętrznych Totha, który według 
Prał. Volter ?dr.zu~Ił tę pr?pozycJę l dOltychczasowycb damych zdef.rd,ud.ował w 
pozostał w ~Ięzlemu. Obecme w sto- ciągu swej kilkuletniej działalności około 
sunku do DIego zaatosowan~ ZG8t&ły 1250 tysięcy ~ilOgów z pieniędzy ska,rbo-
liczne obostrzenia. - - -' - wych. -



\. 

W tych dniach donosiliśmy o zgonie 
prof. dr. Roberta Barany'ego, profesora 
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Epilog głośnego pro(esu w Łodzi 
Oszczerstwo ~ydowsko - "sanacyjnego" pi~a napiętnowane 

pr~e~ sqd 

Ł ó d Ź, 16. 4. - Wczoraj w sądzie 
okrQgowym w Łodzi tOCzYł się dalszy 
Ciąg procesu Antoniego i Marji Więc
kowskich przeciwko redaktO'rowi odpo
wiedzialnemu żydowsko-"sanacyjnego" 
"Łódzkiego Głosu Narodowego", Ed
wardowi Piotrl\Owskiemu o to, że w 
czwartym numerze tego pisma zamie
ścił artykuł p. t.: "Kulisy działalnO'ści 
społecznej pal'lstwa Więckowskich", w 
którym dopuścił się zniesławienia o
skarŻYCieli przez użycie szeregu zwro
tów, podpadają,cych pod art. 265 k. w. 

Po przemówieniach obrońców, sąd 

wydał wyrok, mocą którego uznał re
daktora odpowiedzialnego "Łódzkiego 
Głosu NarO'dowego" Edwarda Piotrow
skiego winnym i skazał go na 6 mie
sięcy aresztu i 100 zł grzywny, a w ra.
zie nieściq,galności na dalsze 20 dni a
resztu. Piotrowski zapowiedział apela
cję· 

Charakterystycznem jest to, że w 
imieniu pp. płk. WięckO'wskich wystę
pował adwokat Żyd Hartmann, tak, 
jakby w Łodzi nie byłO' adwO'katów
Chrześcijan. 

• 

Proces o zajścia w Przytyku 
uniwersytetu w Dpsali (w Szwecji). W Li.sta o'S,kar~onyoh 'W prooe-s.,e 
roku 1914 otrzymał on nagrodę Nobla 
z dzied/ziny medycyny Prof. Barany, OskMżonym w procesie o zajścia w R.ojch, Władysław Budzik, Stanisław 
który 1ic~ył lat 60, interewwał się także I Przytyku doręcwno akty oskarżenia, za- Zieliński, Jan Grudzień, Józef Stępień. 
sprawami polskiemi, należąc do zarzą- wierające nazwj,ska wszyIStkich oskarżo- Jan DomagaIski, Antoni Krawczyk, Jó-

du Tow. szwedzko-polsl~iego. nych i pełną listę świadków oraz dowo- zef Wierzbicki, Stanisław Wlazło, Jó-
dów rz·eczowych. zef Krzos, StanLsław Praskiew, JakÓlb 

Ławę oskarżonych pod zarzutem u- Chydziński, Stanisław Kacprzak, Wła-
TurcJ"a wypowi,ada działu w zbiegowLsku, które dopuściło dysław Strzałkowski, Stanisław Zebira,k, 

się gwałtu i zamachu na osobę i mie- Franciszek Bankrewicz, J6zef Kącik, 
traktat lozańsk'i I nie zajmą Zydzi: J~nkiel. Herberg, Lej- Jan Kośba, Paweł Kośba, Władtysław 

W a (T l ł) T ., zor FeJ.dbe·rg, JankleI ZaJde, Rafał Ho- G(}spodarczyk i Konstnty Kozłowski 
r s z a w a. e. w. urcJa l'k Mos k F", t S IKr' l M (t 163 kk) 

żąda rewizji traktatu lozańskiego, mó- ~I n, z.e "r~z" zoe engle, 0- ar. ., . 
wiącego o rozbrojeniu Bosforu. Spra- szek C~kH~r, LeJbus .Łę?,a, Icek Banda, PO<:1 zarzutem udziału w zabójstwie 
wę tę Turcja stawia na drodze wza- oraz !ozef StrzałkowskI, Wacł,aw Kac- znajdują się Antoni F,rączkiewicz, Sta
jemnych i d.obrowolnych układów, co perskI., Sz~zepan Zarycht.a, Jozef. Pyt- nisław Frączkiewicz, Gustaw IwaI'iski, 
życzliwie do niej usposobiło szereg za- lewskI, J~)Zef OlszewskI, F~t;t~CISZ-ek Franciszek Kwietniewski i Zydzi Szu-
interes.owanych państw Wlazło, Jozef Czulak, Jan Wo]cl,k, Fe- !im Leska, rcek Frydman, Uuzer Kir-

. !iks Bugajczyk, Francisz.ek Kość, Stani- szencwajg, Jankiel Borensztajn. 
Rząd Metaxasa sław Śliwak, Józef Kubiak, Jan Flor- OskarżE'ni pochodzą z Przyty.ku i z 

A t e n y. (PAT). Na podstawie P.o_ czak, Michał BieiIkowski, Aleksander okolicznych wsi. Świadków wezwano 
rozumienia przewodniczą.cego stron- Pytlewski, Józef Tkaczyk, Gabrjel 124. 
nictwa liberalnego Sofulisa z premje
rem Metaxasem wspomniane strO'nnic
two ma udzielić rządo-"'ii poparcia. Po
dobne UChwały powzięły mniejsze u
grupowania republikańskie. 

Rząd domagać się ma od parlamen
tu pełnomO'cnictw aż dO' października 
celem załatwienia spraw, związanych 
z . obroną narodową. 

JV krzyweJn ~wiercia~lełku 

Gdzie tkwi błąd? 
Pomorski korespondent "Kurjera 

\Varszawskiego" donosi temu pismu o 
zjeździe delegatów gmin zbiorowych wiej
skich, odbytym z całego Pomorza w To
runiu. Wyniki obrad tego zjazdu tak cha
rakteryzuje: 

Fragment z meczu Ł. K. S. - Holstein 1:0. Gorący moment pod bramką 110Iste·inu. 

. Na marginesie carsk'iej wizyty , 

s g 

Demonst'racja bezrobotny'ch 
w Mysłowicach 

M y '" ł o w i c e. Tel. wł.) Kilkaset 
bezrobotnych, którzy nie otrzymali z 
racji świąt Wielki-ej Nocy zasiłków, 
zorganizował.o demonstrację p!l"zed ra
tuszem r._:~jskim, przyczem wyłoniono 
delegację, która udała się d.o gmachu 
magistratu. Na miejsce dem.onstracji 
przybw:a policja. Bezrobotni rozeszli 
się '3pok.ojnie do domów. 

W obronie plr~ed I'icytacją 
Ł ód ź, 15. 4. W domu własnym we 

wsi KO'szyki pod Ł.odzią powiesił się 
w dość niezwykły sposób rolnik 48-
letni Marcin Gałązka. • 

Samobójca w O'statnim czasie znaj
dował I~ię w bardzo przykrej sytu.acji 
materjalnej i groziła mu licytacja. 
Pragnąc uchronić majątek przed sprze
dażą przymusową, powiesił się na ha,. 
ku wbitym nad drzwiami do ob.ory, 
tak że z.atarasował swem ciałem wej
ście. Rano znaloeziono zimne zwł.oki 
wisielca. (k) 

Tytko W ci·ągu 6 mięsięcy 
W ars z a w a. (Tel. wł.) Izba cyw. 

Są.du Najwyższego ogłO'siła zasadnicze 
orzeczenie, dotyczące prawa prac.owni
ków umy,słowych dO' uzyskania od
szkO'dowania za zwolnienie z pracy bez 
wymówienia. Sąd Najwyższy uznał, że 
r3ześciomiesięczny termin p!l"zedawnie
nia takiego rO'dzaju roszczenia jest ter
minem bezwzględnym, a skarga, która. 
w'Płynęła do są.du po upływie tego ter
minu, jest spóźniona nawet w tym 
wypadku, gdy nadana została w urzę
dzie pocztowym w ostatnim dniu okre
su sześciomi8!~ięcznegO'. 

Sp'rzedaż wyrobów 
tytoniowy'ch w restauracjach 

War s z a w a. (Tel. wł.) Władze 
s karb.ow e wdrażają niejedn.okrotnie 
dochodzenia karne przeciwk.o właści
cielom restauracyj i kawiarń, którzy 
prowadząc detaliczną. '3przedaż wyro
bów tytO'niowych, pobierali wyższe ce
ny za papierosy i cygara. Minister
stwo skarbu wyjaśniło, ż-e p.obieranie 
wyższych cęn za wyr.oby tyt.oniowe w 
zakładach gastronomicznych nie pod
lega sankcjom karnym, Q ile papierosy 
lub cygara dostarczane '5ą do stolików 
przez kelnerów oraz specjalną służbę 
do rozn.oszenia wyr.obów tytoniowych. 
Ceny papierosów i cygar w restaura
cjach i kawiarniach mogą być pod
wyższone Q taki procent, jaki odpo
wiada wysokości przyjętej w danym 
zakładzie. (w) 

• , 
,,75 proc. gmin wiejskich ma budżety 

deficytowe. 'Vprowadzenie gmin zbioro
wych powiększyło znacznie ciężary gmin· 
ne. Zadłużenie samorządu wiejskiego na 
Pomorzu sięga sumy 14 milj. zł. W 8 po
wiatach ciężary te mają na siebie przE':ąć 
samorządy powiatowe, w pozostałych 8 
gminy pozostawione są samym sobie." 

Zupełnie podobny stan finansowy wy
kazują gminy zbiorowe województwa po
znańskiego i Małopolski. Stare gminy 
zbiorowe w b. Kongresówce i w wojewódz
twach wschodnich w większości zgłosiły 
się do utworzonych przez rząd komi'syj 
oddłużeniowych, domagając się oddłuźe-

a l rlemJ~ a WJI~ l~nl J IW 
niaN~e~~~ęł~~~lność gmin zbiorowych całej W świetle history'cznY'ch wydarzeń w r. 1915 
Polski jest tedy bezspornie stwierdzona. .. . .. . 
Nie można tu mó'Wić o złej gospod:Hce p r z e m y s l, 15 kWIetnIa. I tyg~dni mąkI, rOSyjSkIego cukru i ryb. "wplen", później broni i amunicji, a 
gmin. Takich wypadków oczywiście nie Przemyśl, który obecnie liczy dO' 55 Zywiołowa chęć zaspokO'jenia głO'- na końcu, urzą.dzollO sobie z rewizji 
br.ak, zw~aszcza <,Jd. czasu, g~y rządy V! tysięcy mieszkallców, pO'siada wiQcej, du, okazała się silniejszą od tęsknoty sport, który stawał się cO'raz mniej 
wle~u gmIna~h ob.lęlI narzuc.enł z~óry W?l'l jak 20 tysięcy Żydów, W mO'cy tej za czarno-żółtą "faną". przerażający. 
to wie. Gdy Jednll;k wszy;st!ue gmmy.zblO- czerni znajduje siQ wszystko co naj- Miasto przedstawiało też w tych NJI' e wsz"scy J·ednak IIl1'eszkan' cy u-rowe we wSZystkIch częsclach Polalu wy- b l" t' . ... d t· . . J 
kazują deficyty budżetowe, musimy z tego ~ ar~,z~eJ wa: oSClOwe l n~e]e en n.awe Pl~rwsz~ch dm,a;ch .panowama mO'- szli cało. PewnegO' ranka, aresztowano 
faktu wyciqgnąć jedyny logiczny wniosek: z US\~'la~OmlO~ych Polakow, WątPI. ~z~ ~klew.skIego, dosc dZl\vny . wygląd. Z zasłużonego obywatela i dO'brego Po
błąd tkwi w organizacji gmin. Albo na da SJę Ją z mIasta usunąć. A przeclez Jedne] strony przewalały SIę od roga- laka, posła Hugona Królikowskiego. 
gminy zrzucił rząd za duże obowiązki, od- w roku 1915, po zdobyciu Przemyśla tek, do rogatek, tysią.ce i dziesią.tki t y-
d~ją.c do ich dyspozycji zbyt s~czupł~ środ- po dwu oblężeniach przez Moskali, na- sięcy różnO'rodnych wojsk O'gromnego Trudno było dociec, za co spotkał 
kI fmanso",:~, albo orgamzacllI: gmm Jest stal moment, kiedy z miasta uciekli imperjum carskiegO', a ze strO'ny dru- go los niewolnika. Krążyły tylko głu-
zła, albo '" mne są tu obyclwle te przy- wszyscy Żydzi. Jak to było opowiem. giej, wszyscy mieszkańcy tłoczyli się che. ale jak się potem ol,(azało oszczer-
czyny Pr ' d 22 1915 1 cze wersje, że aresztowany zap~mocą . Cyt' owa.ne selkami przyldady dowod?:ą . zemysl pa t.. marc.a. rOl(U, ko, ,lo setek wo'z6w, rO'sy.jskich p.rzekup- t l f k t .... dd l J e e onu u ry ego w plwmcy mlał SIę niezbicie, ii z::u tf\pienie prawie bezplat· a pierwsze o zJary 1'0sYJs {le. wesz y nlOw. Ruch był tern wl~kszy, ze z po- por07umiewać z Austriakami. 
nie sprawowanych funkcyj w gmi.nie jed- ltO zniszczonej twienlz~', tego dnia o wodu zupelnego zastO'ju gospodarczego 
nostko\\'e,i pl'zez wielki "kwali.fikowany·' gOltzinie 7 rano, od strony Krasiczyna. w oblężonem mieście, każdy posIadał Padł poprostu Królilwwsl(.i ofiarą 
a~)arat bIyl'?kratyczny po~hla01a ws~yst- Jedyny "Iup" zwycir:zców stanowiłO' sporo przymusowo zaoszczędzonej go- denuncjacji. Bez rozprawy skazany zo-
kle. śrorlln fmanBowe nowe] gmmy .zblOro~ 120.000 ludzi zgłodnialej i dziesiątkO'- tówki. stał na wywiezienie w głąb Rosji. Ska-
weJ. Obowlązek dodatkO'wych śWladczcll . h b . ł . "{' k·' N' d ł t' d . d' 1._ zany na wyw'e . ...,..,." al gnano gO' gmin w miejsce rządu (dodatki miesr.ka- wane] c 01'0 aml za og~. n. les~ ancow I~ . osz a e~ o . za ne] masa1Uy "l z1vule, e 
niowe nauczycieli, drogi, ewidencja lud· pozostało na czas oblęzenla niespełna ludnoscI . OkupaCja mIała potrwać za- piechotą. Gdzieś za Mościskami prze
ności. areszty , policja. miejscowa) pociąga 30000, a i ta reszta naczytawszy się w led\vie do 3 czer\yca, czyli cały wysi- szło 60-letni starzec ustał w drodze I 
za sobą dodatko\H' \\'ydatld na parę dzic- biuletynach austrjackich \yiadomości Q łek organizacyjny "zwycięzców", ski e- kozacy, aby się nim dalej nie kłoPO'tać, 
siątk~w m ilj. z1. SkuLe1( tych dwu P~zy- okl'ucieIlstwach kozackich, oczekiwała rO',vany być musial na wyekspedjowa- całkiem poprostu dO'pełnili resztek je-
czyn Jest prosty: gmmy ,bl'llą w długI l 0- wojsk nO''v"ego zaborcy, z trwogą i re- nie w gła.b Rosji olbrzymiej załogi. go dni ..... , kulami i nahajami. Nie-
głasza.lą nlewypłacalnośc. , 'ą p c' tk' . d k b·l l Z 100" . b bl te wI'adomo nawet w kt'<''''em mI·eJ·""""· A rr.qcl '? Tu i O'wdzie łączy dwie gminy zerw. o zą l Je na y y wca e ~ wIe z. gru sza . pr~ em . n ~~ "'" .... 
zbiorowe w jedną nową, sądząc, iż mo~e, dO'b~e... .., rozw~ąza~o" ,kl~cty po ml~ścle rozll1?'; grób znalazł. 
gdy polączą razem swe środki finansowe, a 1 Ul!: bowlem za oddZIałamI, mIasto sła SIę WJese, ze Przemysl "zasz<:zyel Naogół jednak obyło się bez więk-
zmniejszą ilość personelu, zwiążą wydat- zaroiło się O'd setek wozów z żywno- swą wizytą sam car Mikołaj II. szej ilości trupów. W każdym razie, 
ki z d<,Jchodami. .W t.en spOSÓb nowe gmi- ści-ą, zawczasu przygotowanych ~zez Za pogłoskami PO'szły dalsze sym- nawet najdziksze oddziały z dalekkh 
ny zblOro.we stają SIę podobne. do daw-, rosyjskkh kupców. patyczne znaki. stepów, nie dorównały "królewskim" 
~~c!~ldO~i~\~\~.y ';;'l';:~taj~o'~I~U:~l;~ln~~o~: D~ść sih~r c. k. patrjotyzm i ofic}al- . Noc. w noc odbywa~y s.ię. we W1SzYSt- honwe~O'm, ~tÓlrzy u wrót .oblężen~a 
dla których powstał: celom ściśle lokal- ł ny ,,~m~t~k ~PowO'dO',;any upadkIem kIch memal domach IeWIZJe. wym~>I~o\,:,ah na ul. D.w,ol'~,loego lul
nym, a stwarza kOJlkUJl'encję starostwO'm cesarSkIej tWlerdzy, pl zysypany zO'stał Zrazu szukano ukrytyoh e. k. 0-1 kudzlesJ.ęeJU .,mO'skalO'fllow p~'zyczem 
i wydziałom powiatowym. mO'mentalnie tO'nnami niewidzianej od brońców, którym nie było spiesznO' rzeź upozorowano nieudaną' próbą u-



,. 
cieczki, ze strony jednego z prowadzo
nych. 

Ale wróćmy do cara. Skoro rewizje 
i parę egzekucyj oczyściło atmosferę 
na lojalną., jeśli już nie na przepojoną 
w.iernopoddańczem oddaniem. przyszła 
kolej na ... Żydów. 

Komenda miasta uznała snać, że 
byłoby przykro carowi spozierać. na 
ulice oblepione chałatami i wydala po
lecenie, aby w przeciągu trzech dni, 
.,naród wybrany". obrał sobie inny 
przytułek. Rozpoczął się rejwach. 

Próbowano pertraktacyj, żebrano o 
czynienie wyjątków. Wszystko na.pr6ż
no. 

I tak dzięki carowi, Przemyśl prze
żył piękny krótki sen. 

Bez ·komplikacyj, bez barbarzyń
skich gwałtów. bez ceregieli wkońcu, 
30 procent "obywateli" poszło za ro
gatki. Niedlugo wróciło, ale nie da się 
z dziejów miasta wymazać tych paru 
jasnYCh dni, które dla Rosjan były 
może dowcipem, ale dla polskiego mia,-
8ta. chwilami radosnemi . 

Dnia 23 kwietnia od strony Lwowa, 
nadjechały pierwsze auta, ze świtą 
cesarską. Mikołaja II witały szpalery 
wojsk ustawione wzdłuż wszystkicl!. 
ulic, araz nieco młodzieży szkolnej. 
Starszych mieszkaJ.lców nie było pra
wie widać, tylko gdzieniegdzie z poza 
firanek, wyzierał jakIŚ odważniejszy 
"rodak", który zamało miał siły, aby 
zejść na dół, a za dużo ciekawości, aby 
nie odsunąć firanki. WS7.ystkie okna 
w myśl odpowiedniego zarządzania, 
miały być szczelnie zamknięte. WŚT6d 
"entuzjazmu" szpa.lerów wojskowych 
Mikołaj II, przejechał w dość szybkim 
tempie miasto i udał się na zwiedza
nie zniszczonych fortów. 

W Przemyślu pozostał do rana na
stępnego dnia i. tyle go więcej miasto 
wid '1. i a.ło. 

J ak na ironję, umieszczono go w 
willi bogatego żydowskiego przemy
słowca. Warto wspomnieć o jes~cze 
jednym .. żarcie" kozackim. Kiedy 
przed przybYCiem Mikołaja. oczyszcza
no E'krupulatnie ulice i place. to biada 
było inteligentowi, który właśnie koło 
takiego miejsca przechodził. 

Zaraz go zatrzymywano i często po 
kilka godzin musiał się porn.ć z mio
tłą, czy rydlem. Nie ominął ten los ni
kog(}. 

Ani księży, ani adwokatów, czy 
kup-ców. Ominął tylko każdego. kogo 
legitymowały. łachmany, lub ubiór ro
botnika.. 

Po"wysokiej" wiZYCie atmosfera u
legła odprężeniu. Rewizyj było coraz 
mniej, gdzieniegdzie "zakwitły" z po
wrotem chałaty, a zaborca czynił róż
ne usiłowania, aby mieszkań{:ów, zbli
żyć do matki-Rosji. 

Fortuna toczy się jednak kołem. 
Gdzieś od połowy maja. wojska austl'O
niemieckie zaczęły naciskać zdobyw. 
ców twierdzy. Przemyśl przeżył trzecie 
oblężenie. Niezupełne coprawda, bo 
droga na Lwów, stale była otwarta, 
ale za to groźniejsze. niż dwa po
przednie, ho odznaczają.ce się silnem 
natężeniem walki, rozgorzałej na zwa
liskach "dumnych fortów". Teraz na 
zmianę ukazywały się na firmamencie 
,s'amoloty cesarskie, a grube Berty biły 
w te miejsca. które podczas pOpTzed
nicl;l oblężeń zajmowały ich rodzone 
siostry. 

W zwią.zku z załamaniem się linij 
Tosyjsldch pod Gorlicami i wogóle 
zwycięską • ofensywą "sprzymierzo
nych" na całym froncie. dni rosyjskie
go panowania w Przemyślu. szybko się 
kończyły. 

3 CZeTWca 1915 rano ostatni oddzia-. 
łek moskiewski wycofał się w popło
chu z mirusta, a od strony znów Krasi
czyna, pokazały się pikiel-hauby. 

Stary polski gród po zaborcy a.u
strjackim i rosyjskim miał się zetknę,ć 
z koJei z Niemcami. 

Ale ci weszli do miasta "grzecznie" 
jak na sprzymierzeńców przystało. 

Towarzyszył im rejwaCh zachwyco
nych Żydów i obojętność ludności pol
skiej. Powoli Przemyśl zapomniał ,że 
przez par~ tygodni. pozbawiony był 
czerni żydowskiej. 

Włodzimierz BILAN. 
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1.500.000 ludności Polesia 
umiera z głodu 

w 8~ąsający List Paster.ski ks. biJskupa Pr~e~tMi'eckiego 

Na. dzień Zmartwychwstania Pań
skiego ks. biskup dr. H.e-rnyk Przeździoc
ki wydał list pasterski, w którym pi.sze 
m. in.: 

"Jedno z najobszerniejszych naszych 
województw, a za.razem najuboisze. Po
lesie, nawiedziła klęska głodu i chorób. 
Najl1ooższe, powtail'z.am, lecz jak boga
te w miłość bliźniegol Czego dowodem 
niechaj będzie chociaiJby ten fakt, że 
na powodzian k.rakowskich ta biedJna 
ludność Polooia ofiarowała i50.000 zło
tych w ·gotówce i kilkadziesiąt wago
nów m&iki, zboża, zi~mniaków itp. 

Pożary zeszłoroczne wyrząd.ziły 
wiel,kie szkody na Polesiu. Przepadły 
zapasy paszy dla bydła. W celu rato
wania inwentarza żywego zużyło to, co 
przeznaczone było na pokarm dla ludzi. 
Są wsie, gdzie niema obecnie ani j.ednej 
kil'owy, ani konia, ani wieprza. Z po-

wodu zastoju w przemyśle leśnym brak 
ZM'obków. Wynikiem tego stanu jest, 
ze i50.000 uldności, a w tej liczbie prze
szło 25.000 dzieci ciecrpią głód, z głodu 
choll'ują. Nie mają się w co ubrać. Dzie
d literalnie są nagie. Obecnie możliwa. 
j.est nawet klęska powodzi. Aby te 
i50.000 ludzi nie umarło do nowych 
zbiorów, musza, otrzymać pomoc. Nasze 
Alleluja będzie prawdziwe, jeżeli tyu: 
biedakom, nędzarzom, tej braci naszeJ 
ka0dy według swej możności będzie do
pomagał. Łączmy się w tej pomocy z 
działalnością na Polesiu Cze.rwonego 
Krzyża, Komit~tu Pomocy Ofiarom 
Kl~k, Korpusu Ochro.ny Pogranicza i 
tamtejszego społeczeństwa" usiłujących 
wYJl'wać z objęć głodu, chorób i śmierci 
cierpiącą brać swoja,. Praca ta bowiem 
samego Polesia nie jest wystarczająca, 
aby dopomóc wszystkim". 
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Wl'. B-cia Cierpikowsey 

Łódź, ul. Piotrkowska 191 • tel. 221-06 
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Naturalnie sami Zvdzi 

Nowa ser}a kar n.a niesu-m,;;e.nnych pracodawców 

L ó d f, 15. ł. Referat karny okrę-, grzywny z zamianą po 7 dni aresztu. 
gowego inspektoratu pracy ukarał kil- Werdiger, właściciel fabryki przy 
ku pracodawców za wykroczenia prze- ul. Franciszkańskiej 7, za nieprzestrze
ciwko ustawom socjalnym i umowie ganie 8-godzinnego dnia pracy, ukara-
zbiorowej. ny został grzywnQ. w wysokości 100 zł. 

Szlama Nafman, właściciel fabryki Za niewykonanie zarządzeń sani-
przy ul. Pabjanickiej 36 skazany Z<l- tarnych inspektorów pracy ukarani 
gta na 300 zł grzywny z zamian~ na zo;tali Fiszel Oponjusz (Marynarska 
1 mie'dię,c aresztu za niehonorowanie nr. 14) na 100 zł grzywny, A. Terkel
umowy zbiorowej i obniżanie płac. taub (Marysińska 7) na 100 zł grzyw-

Właściciele fabryki Hołobln i Nała- ny. W. Aronowicz (Piotrkowska 107) 
nowicz przy ul. Kilińskiego 100 ska- na 100 zł grzywny i J. Tykociński 
zani zosta.li za obniżenie płac po 100 zł (Sienkiewicza 3) na 50 zł grzywny. 

Chleb dla swo;ch 
~- miejscowości Kalisz, woj. łódz

kie, brak jest wytwórni torebek papiEr 
rowych, sklepu z taniemi kapelusza
mi damskiemi, sklepu z dodatkami 
krawieckiemi. Potrzebny też jest w 
śródmieściu skład z żelazem i okucia
mi. Zgłoszenia do wydziału gospodar
czego Str. Narodowego w Kaliszu" ul. 
Babina 8 .. 

* W Krakowie-Dębniki potrzebny jest 
skład papieru i plfzyborów szkolnych. 
Dzielnica liczy około 12 tys. mieszkań
ców. Na miejscu tylko jeden sklep ży
dowski z tego zakresu. Egzystencja 
zapewniona. Informacyj udzieli droge
rja p. Gorzkows'kiego, Kraków-Dębni
ki. 

* W powiatowem mieście Miech6w, 
liczą..cem 8 tys. mieszkańców, niema 
Polaka zegarmistrza, czapnika, szkla.
rza, i komasznika. Brak też jest aku
szerki Polki. Szczegółowych informa.
cyj udzieli: Stefan Książek, Miechów, 
kJsięgarnia p. Masłowskiej. 

* W powiatowem mieście Sieradzu, 
liczą..cem 11 Ws. mieszkańców, brak 
Polaka radjotechnika.. Zgłoszenia do 
redakcji. 

* 

Wydziału, Lódź, uL Piotrkowska 86, DL 10 
w gOd,dnach 'lrzed pOłudnhrwyeh. 

Posiadacz 2,1100 do 3.000 zł obZllaJmlony 
z branżą włókienniczą, prallnący założyć 
interes, z którego dochody gwarantowały.
by mu niozależność materjałn" - zechce 
się po bliższe informacje 'Pofatygować do 
Wydziału Gospodarczego Stronnictwa Na
rodowego, Łódź, uL Piotrkowska 86, DL 10. 

Ullgi dla wy'S1aw'ców w Wi'lnie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Minister

stwo skarbu zwolniło firmy futrzar
skie. które wezmą udział w targach 
wileIlskic:h w r. 1936, od obowiązku 
wykupienia odrębnych przemy,głowydJ, 
świadectw na prowadzone na targach 
stoiska. Tranzakcje dokonane na tar
g8iCh są wolne od podatku obrotowe
go. (w) 

NieZWYkłe fałszerstwa 
pieniędzy 

C~ wiesz, że Zwię.zek Polski ma . KOMUNIKATY WYDZ. GOSP. STRON. 
na celu wzmocnienie mieszczaństwa NAROD. W ŁODZI. Poszukuje się kupca 

z brlUlŻy kolonJalnG-spożywozej z więk
polskiego i wskazuje zbadane punkty IIzym kapitałem reflektującego na założ.,. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Centrala 
służby śledczej otrzymała raport o 
niezwykłym wypadku fałszerstwa 
pieniędzy. W mieszkaniu bezrobotnego 
Bagińskiego pod Olkuszem natrafiono 
na warsztat fałszerski monet l-złoto
wych i 50 groszówek. Rzecz znamien
na. że mateTjał do wyrobu falsyfika
tów pochodzi z krzyżów i figur meta
lowych, rabowanYCh z okolicznYCh gro
bów cmentarnych. Bagiński i kolporte
rzy falsyfikatów zostali aresztowani. 
Zatrzymano również więk.sz~ ilość 
podrobionych monet, które były prze
tapiane ze zrabowanych figur świę-
tych. (w) 

osiedleńcze kupcom, rzemieślnikom, nie hurtowni 'tV Jednem mieście powiato-
przedsię!:Jiorcom, wolnym zawodom wem woj. łódzkiego. Poparcie miejscowe- 1000 oo",robotnych W par. 
i t. d.? go społeczeństwa zapewnione. Bliższych L 

Praca wydaje plon! Pierwsi pionie- wiadomości adziell Wydział GospOdarczy lamen"" m k' k" 
rzu już poszli! Pomóż i Ty!, zapisując Stronnictwa Narodowego, Łódź, ul. Piotr- ·~Ae a ery ans 'Im 
się w szeregi Zw. Polskiego i propa- kowska 88, m. 10. Prosimy o przedruk we Was z y n g t o n. (Tel. wI.) Do Bia-
gując wspólne nam wszystkie cele. wSZ}"lWch pismach polskich. łego Domu, gdzie obraduje także par-
Info~acyj udziela: . Sekretarjat Zw. Dobry krawiec majster mafący się na lament amerykańsld, wtargnęła gru
Polsl~lego w Poznamu przy ul. Pocz- robocie wojskowej reflektujący na zało- , pa. bezrobotnych w liczbie około tysią
t<?weJ 27 m. 1, telefon 12-28. Godziny żenie warsztatu w' ~eście Łodzi w miej- ~~ osób. !?odnieśli oni tak~ wrza~ę, ~e 
hlUrowe od 10 do 13. 1011 przez Wydział Gospodarczy Str. Nar. lwa mUSIała przerwać posIedz-ellIe, me 

Konto P. K. O. 206 S5ą. • J"kazany - zechce się zgłosić do tegoż ł wyczerpa;yszy porządku obrad. -

Skarby sztuki chińskiej 
w niebelpieczeństwie 

L o n d y n. (Tel. wł.) Dwa ~olow
niki admiralicji brytyjskiej Czymą wy
siłki celem ścię,gnięcia statku "Ran" 
pura ... wiozącego eksponaty z wy~ta. 
wy chińskiej w Londyni.e, który. ?sl~ł 
na mieliźnie. Skarby sztuki chmskIej 
znajdują filię w 90 stalowych skrzy
niach i sę. ubezpieczone na sumę 10 
mIljonów funtów szterlingów. Faktyc~
na ich wartość jest jednak daleko wy.z. 
sza. Wystawę chińską w LoD;dyme, 
która trwała 4 miesię.ce, zwiedZIło ok. 
pół miljona osób. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dnia 15. 4. 1936. 
Behria S9.88; Beroo 213,45; H()landja 360,75; 

Londyn 26.24; Nowy J()rk (-czek) 5,~; Nowy 
Jork (kabel) 5.31 1/8; Paryż Sa,OJ.; Porag-a 21,96: 
Szwajcarja lm.M. 

Us~osobienie niejednolite. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

z dnia 16. 4. 1936. 
Ceny orientaeyjne: 

~yto 14.50-14,7>5; pllz;enica 19$-20; jęez. 
mień jednolity 1ó,2~,~; ię=ie1i browar?y 
15,~-16: jęczmień Zbierany 14.7&-115; OWle6 

14,7I5-105,2ii . 
UsP()sobienJe dla żyta 1 ~eniC7 etale, dla 

jęc2llIllienda [ owsa s.pokojne. 

Poznań 
P o z n a ń. 15. 4. 1936 r. 

Waranki: Handel bortowy parytet PMDa4. ł .. 
danki wagonowo. dostawa blei.ea za 100 11" 

STANDARTY: 1) tylD 700 gil .. 2) pazeulca 
153 gfl .. 3/ OA' lefl 420 gfl. 

Ceny orJentaeyjne: 
tyto (UsP080b. mocne.). • • • 14,75 
Pszenica (Usposob. spokojne) • • 19.90- 20,15 
Jeczmień browarowY • • • • • 15.50 

Us:>osobienll' spokojne. 
Jęczmień 700-725 gil. • • • • • 15.00- 15.25 
Jęczmień 670-1SB0 g/l. • , • • • 14.75- 15.00 

Usp()sobienle spokojne. 
Owies 450--470 gil. • • • • • • 14,75- 15,00 
Owllll! standartowy. • • • • • 14.25- 14.50 

Usposobienie spokojne. 
M" k a 
tytnla ",yclllg. 0·80'/, w!. w. , • 
tytnia gat. ł 0·50'/. wł. w. • • • 
żytnia gat. I 0-115". wl. w. • • • 
żytnia gat. tJ 50·65'1, 111'1. W. 
tytn la poś!. pono 65", '11'/. "'. 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I wyC. 0·20'/. wl ••• 
pszenna gat. lA 0·45", wł. w. • ... 
;lszenna jl'at. rB 0·55", wl. w. • • 
pszenna gat. rc 0.110"1, wl. w. • 
pszenna gat. 10 0·fl5", wl. W. • 
pszenna gat. nA 20·55", '11'1. •• 
pszpnna gat. ITB 20·65", wl. W. 
pszenna gat. nD 45.1\5°'. '11'1. w. 
pszenna gat. II Jl' 55·65°/. wl. "'. 
pszenna gat. HG 60-65". wl. W. 
PU'lnna gat. lIlA 60-70", '111'/. w. 
pszenna gat. lIlB 70-75'/. ",I. w. 

' Usposobienie spokojne. 

21.2S- 21.50 
20,75- 21.00 
19,75- 20.25 
16,71)- 17.75 
15.25- 16.25 

32.25- 34,00 
31.50- 32.00 
30.50- 31.00 
80.00- 80.50 
29.00- 29.50 
28.25- 28.75 
27.75- 28.25 
25.25- 25.75 
23.25- 23.75 
21.75- 22.25 
19,75- 20,25 
17.75- 18.25 

Otreby trtnie stand. • • • • • 12,00- 12.50 
Otreby PSZenne grube stand. • • 12.00- 12.50 
"ltreby pszenne średnie 8tąnd. • 11.00- 11,75 
Otreby jęczmienne • • • • • • 10.75- 12.00 
tbepak zimo,,",. • • • • • • • 40.00- 41.00 
Slemie Inian. • • • • • • • • 42,50- 44.50 
Gorczyca • • • • • • • • • • 82.00- 34.00 
WykA latowa • • • • • • • • 25.50- 27.50 
Peluszka • • • • • • • • • • 211.00- 28.00 
Groch Viktorja. • • • • • • • 21.00- 25.011 
Grocb Folgl'ra. • • • • • • • 21.00- 23.00 
Luhin nipbil'skl • • • , • • • 10.50- 11 .00 
Lu' in tolty • • • • • • • • • 13.00- 13,50 
Seradela • • • • • • • • • • !!4.50- 26.50 
Kon!czyna czerwona surowa. • • 12(J.OO-IBO.00 
Kon!czyna cz.erw. 95.97°/, czysta. 135.00-145.00 
Kon!czyna blala • • • • • • • 75.00-100.00 
Kon~czyn!\ szwedzka. ; • • • • 165.00-190.00 
KOD\czyna tOlta odłuszczona. • • 65.00- 75,00 
Przelot • • . • • • • • • • • 75 00- 90 00 
ZiemniakI jadalne • • • • •• 4:25- 4:75 
Makucb lniany w taflach. • • • 18.25- 18.50 
Makuch rzepakow: w taflach. • 15.00- 15.25 
Makucb. slonecznik .• taflo 42/4S'/, 16.75- 17,25 
Srut SOJa. • • • • • • • • • 21.OU- 22.00 
810ma pszenna luzem . • • ., 2.20- 2.45 

psze~nll prasowana • •• 2.70- 2.911 
tytnla luzem. • • , •• 2.50- 2.75 
tytnla prasowana. • •• 3.25- 3.50 

.. owe.lana luzem • . • •• 2.75-- 3.00 
.. owsls.na prc.eowana • •• S.25- S.50 
" jeczmienna Inzem • • " 2.20- 2.45 
.. jeczmlenna prssowana •• 2.70- 2.9:S 

Siano zwykle luze..:. . • . • •• 5.75- 6.25 
zwykle prasowane. • •• (! .2{)- 11.76 
naanoteckie lazem. • •• 11.50- 7.00 
nadhOteckie "rasowane • 7.50- @.OO 

OgOlne usposobien'e spokojne. 
Ogólny obrót: 1304,3 tOlb!1, w tem żYta 257 

tonn. pszenicy 55 tonn, jęczmienia 120 tonn. 
owsa 25 tonn. 

Warszawa 
z dnia l5. 4. 1006. 

Pszenica jedn()lita 21,50-22; pszenica zbie
ra~a 21-211,50; tyto jednolite 13,50- 14; żyt() 
z;b l ~rane 13,21)-13.50; owiee jednolity 1:;-15,25; 
OWlea ek~portowy 15.25-15.50; owies zbierarlY 
~4 ,OO-:-14.7~; j~czmień browarny 15,50 - 15,75; 
Je<!ZdIlll'ń JednoiJty 15.25-15,50; jec7..mil'fi zbie
,rany 15- U.2.j; jcczmieJl zimowy 14.75-15. 

Groch polny 18- 19; groch Wiktoria 3Q-i!!; 
wyka 21- 2-3; pelllsZlka 24- 25; Ilerad ela 2 raZ1 
CZY-SZCzona 24~3; Imbin niebieski 9--I.).5Q' lub in 
rżólty 11,75-12.25; rzellak zimowy 42-43'; rze
pak letni 4I1-4~; rzepik 41-4'2; rzep ik letn,i 
4I1,50-j2,5O; s iemie In:n.ne 30-37; kOlliczyna 
c~erw~na 115-13Q; kon iczyna Czerwona bez ka. 
JlJsn,kl, !lurowo O<!zyszc.zona 1t65-17'5' koniczy
na Mala czyszczona 80-100; mak ' rlieb.iesklL 
flO.--«!; ziemniaki 4-05. 

Otr~y pe;zenne i'rlJibe 12,50-13; otręby 
pe;zcnne mialkle I średnie 1l.50--Jl2; otręby żyt
nie 11,>50-12; kuchy lniane 17.50-18; kuchy 
orzepakowe .15-..45,50; śrut Soja 2.2.;;0-23. 

OgOlny obrOt tocln 1574; w tem żytJ!. tOlUl. ~. 
Us.poso.bienie spokojne. .\ 



Wędrówki "O'rędownika" po Polsce " 

I i~IU flO IJ OW~ iIIfI! amaol 
Nieco z przeszłości - Kalisz dzisiejszy - Stan zaiydzenia - Przedmieścia idą na pod~ 
bÓj miasta - Powstają coraz to nowe placówki pOiskie - Pożyteczna akCja Wielkopolan 

' .. 

Rat)1S'Z kali6ki 

Ktf) uje słyszał o Kaliszu? Każdy 
niewątpliwie w tej czy innej formie 
spotkał się z nazwą. tego starożytnego 
grodu. Jeśli nie napotkał na miano 
tego miasta na kartach historii, to 
prawdopodobnie przeniknęła on'a do 
niego w związkn z wojną światową 
i opowiadaniami o barbarzyństwach 
niemieckich. Ten i ów zasłyszał o Ka
liszu , jako miejSCOWOści znanej z pięk. 
nych kobiet, inny znów - miłośnik 
piękna natury - jako o mieście, posia
dającem jeden ze sławniejszych parków 
w Polsce. A już napeWIlo słyszał każdy 
o Kaliszu, jako o miejseowości wybitnie 
zażydzonej, gdzie naród wybrany czuje' 
się jak 11 siebie w domu ... 

* 
Przez Kalisz prowadził w starożyt

nośri trakt handlowy, którym kupcy 
zdążali po bUl'sztyn nad morze. 'V 0-
wych eza ach gród kaliski występował 
w kronikach pod nazwą. Calisia. W 
Polsce przedrozbiorowej był Kalisz 
miastem wojewódzkiem i biskupiem. 
Z tej racji stał się miejscem wielu 
ważnyeh zjazdów powiatowyoh i ko
ścielnYCh. W czasach rozbiorowych 
pod zaborem rosyjskim w Kaliszu bYła 
gubernja (odpowiednik naszego woje
wództwa). 

Kalisz przeszedł szereg cję~ich 
chwil. Kilkakrotnie pożary strawiły 
go w różnych okresach całkowicie lub 
częściowo. Gdy wybucha wojna świa
towa - pierwszą. ofiarą niemieckiego 
nis~cz~ielstwa stał się Kalisz. .Zni
szczono wóWczas niemal doszczętnie 
całe śródmieście, nie sZlCzędząc nawet 
kościołów, Przez długi czas miasto wy
glądało jak olbrzymia kupa gruzów. 

* Przeszło 15-letni okres pracy ni&-

bie siedzibę 25 dywizja piechoty. Ka
lisz ma dwa gimnazja żeńskie (p ali
sbvo\Ye Anny Jagiellonki i prywatne 
SS. ::\azaretanek), dwa państwowe mę
skie (im. Tad. Kośeiuszki i im. Adama 
Asnyka). iedno koedukacyjne, oraz s~ 
minul'jum nauczycielskie. Poza tern 
jest siedzibą starostwa, sądu okfęgo
"'ego, szeregu parafij rzymsko-kato
lickich. 

* Godne widzenia są w Kaliszu. świą-
t·ynie, Niemal bez wyjątku są. charak
terystyczne, czy to ze względu na ar
chitekturę ze\\'nętrzną, czy też wnętrz. 
Kościół Kanoników, utrzymany w sty
lu gotyckim. góruje swą. wieżą ponad 
miastem. Kościół farny św. Józefa 
Słynny jest z obrazu Raf'aela "Zdjęcie 
z krzyża". kościół 00. Jezuitów odzna
cza się nastrojowością. wnętrza. Z 
dawnych gmachów zasługuję. na uwa
gę gmach starostwa, swego czasu sie
dziba biskupia; z późniejszych gmach 
sądu okręgowego, z najnowszyc~ dom 
Banku Polskiego, okazały ratusz, wre
szcie gmach teatru. Ten ostatni wre
szcie Po killmnastu latach budowy ma 
być dany do użytku w następnym se
zonie teatralnym. Z związku z prze-

Fragment nowego 

wlel;;:ajt;!cemi się pracami nad w~-koil
czeniem budynku teatru w mieście u
tarło się powIedzenie: 

"Może za lat dwieście 
stanie teatr wmieście." 

• 
Nie sposób opuścić Kalisz nie na

syciwszy się widokiem jego parku ... -a 
obs'lernym terenie przeciętym wstęgą 
Prosny rozsiadł się stary i nowy park. 
Pomysłowo przeprowadzone aleje. gru
py rzadko spotykanych drzew, rozmie. 
szczone na większych płaszczyznach 
trawników stwarzają w'ocze widQki, 
Dla ka.liszanina specjalny urok mają 
słynne .,ruiny" - miejsce popularnych 
"randek" - (kto ich nie przeżył), oraz 
staw, pO'wiedzmy pośrodku pwku -
zwany "kogutkiem", .ongiś miejsce łyż
wiarskich hasail. U wstępu do parku 
czeka na cię przystań . kaliskiego Tow. 
wioślarskiego, skąd moiesz popłynąć 
przed siebie, oddając się słod'kiemu 
dolce far niente. 

podległego pań1stwa zatarł niemal cał
kowicie w Kaliszu ślady wojny świa
towej. Zaledwie tylko w 'kilku punk
taoh miasta są. jeszcze place niezabu
dowane po spalonych domach. wychy
laję. się niezbyt rażąco ruiny - jedyne 
przypomnienie krwawych dni . pożogi Nie należy jednak za,puszczać się w 
wojennej. przepastne głębie kaliskiego parku w 

Miasto, zwłaszcza śródmieście, za· żydOWSkie święta. 'V dni te bowiem 
budowane 3-piętrowemi przeważnie niemal każde drzewo oblepione jest 
domami, z szeregiem pięknych kościo- wybl'anem narodem. Zapach cebuli 
łów i gmachów publicznych. poprzeci- przrtłacza wonie kwietnYCh klombów, 
nane leniwie płynącym dopływem gardłowy 'l;rzask zagłusza świergot 
\Varty Prosną, oparte z jednej strony licznych ptaków i okrzyki pawi, "mi· 
na malowniczo położonym parku, spra. lusińskie" bachorki - Srl.llki i leki -
wia wrażenie dodatnie środowis'ka urządzają, sobie niefrasobli"'e gonitwy 
ruchliwego i zamożnego. po wszelkich możliwych przejściach -

Kalisz jest miastem ruchliwem. I to że ogłuszony, z pn;ytępionem powonie· 
niotylko dzi~ki swej niemal 76-tY'sięcz- niem, zmętniałym wZ1'okiem czemprę-
nej ludno::'ci. Ale także jako siedziba dzej w~Tofujes~ się z parku, łapiesz 
licznych ut'zędów i instytucyj, oraz pierwszą lepszą doróżkę. jedziesz na 
rÓ"wllież 7,e względu na to. że ścią.ga do dworzec, by jak najprędzej opuścić. Ka. 
niego po zakupy ludność wsi okolicz- Iisz. Zwiedzaj więc park w dzień po
nych, w znacznem promieniu POZba.1 wsze<ł.ni ... 
wionych ośrodków miejskiCh, jako też * 
mieszkańców zbliżonych do kaliskiego Kto jednak był w Kaliszu, w kt6· 
miejscowości województwa poznań-I remś ze świąt żydowskich, tego mu
skieg-o. ~" I\:aliszn ~tac.ionuje. pułk pie- !'tiał niewątpl~w~e .u~e.rzyć. fakt, ;'..6 
choty (29 Strzelcow KalllowsklCh), zwłaszcza w 8ródmlesclU na pOS7A:Ze
pułk art)"lel"ji (25 p. ~. J.), obrałaso- gólnych ulkach tylko gdv:ienie-gdzie są 

sklepy otwarte. Przyczyna tego zjawi
'5ka prosta: w Kaliszu Żydzi opano· 
wali życie gospodarcze i skupIają, w 
swych rękach gros stanu posiadania. 
W śródmieściu Żydzi posiadają 90 pro
cen t nieruchomosci. 

Gdy się patrzy na mapę ' ), ilustru
jącą polski i żydowski '" tan posiada
nia \V Kaliszu, to od 110si się wrażenie, 
że na organiźmie gospodarczym mia
sta i okolicy rozsiadł się wrogi polip, 
ciągnący z niego najżywotniej,sze soki. 
Gdy '5'ię patrzy na zamożność i bogac
two ""Pl'ost miejscowych Żydów, to 
nie można się oprzeć przekonaniu, że 
Kaliskie i Kalisz na nich pracuje. 

Żydzi stanowią niemal 1/4 ludności 
Kalisza. Stosunek ilościowy Polaków 
i Żydów przedstawiałby się jeszcze 
znacznie gorzej na na:~zą niekorzyść, 
gdyby nie przyłączenie do miasta w 
ostatnich latach szeregu gmin wiej
skich, a więc części Dobrca Wielkiego, 
Ogrodów, Chmielnika, Tyńca do rzeki 
Swędrni, Rajskowa, Zawodzia, Rypin
ka. Skutkiem włączenia tych gmin 
podmiejskiCh wzmógł się znacznie ży
wioł polski, co się m. in. odbiło w wy
raźnem zmniejszeniu się reprezentacji 
żydow5kiej w radzie miejskiej. 

Żydzi zamieszkują z\val'cie, two
rząc ghetto, m. in. następujące ulice: 
p, O. 'V., Ciasną, Szopena, Babiną, 
Piskorzewską, Garbarską, .. ' adwodną. 
Na ul. Szopena mieszka np. 1100 Ży
dów, a .400 chrześcijan, na P. O. W. 
1450 Żydów, chrześcijan 300, na Cia
snej 787 Żydów, chrześcijan 137, na 
Piskai'zewski ej Żydów 319, chrześci
jan 61. 

* W tych \\'arunkach najbardziej 
palącem zagadnieniem miasta jeRt pla
nowa akcja, skierowana ku odiydze
ni u, ku uwolnieniu się jego mieszkań
ców z pod przemożnego wpływu ży
dOWSkiego. 

Trzeba powiedzieć, że samorzutny 
pJ'OCes polszczenia miasta już się .roz
począł na dobre. Przedewsz~~~tkiem 
polski zew idzie od przedmieść. Można 
powiedzieć, że przedmieścia idę. na 
podbój miasta. Na przedmieściach sę. 
wyłącznie niemal polskie sklepy. Za
łożył je w znac~nej części miejscowy 
element, w dużym stopniu jednak 
właścicielami są synowie chłopscy, 
którzy za otrzymane I~łaty (dział ma
jątkowy) otworzyli sobie interesy. Za
hartowani w wal.ee z przyrodą, dają. 
sobie doskonale radę z trudnemi wa
.runkami pracy. . Niewątpliwie z ich 
szeregu wyjdzie kiedyś wielu kupców 
na dużą skalę. 

A i w śródmieściu polski stan po
siadania rośnie. PowsŁająpolskie pla
cówki w branżach dotychczaJ~ wyłą.cz
nie przez Żydów opanowanych. Prze
ważnie osiedlają się kupcy wielkopol
scy. Splitt, Rzekiecki. I dobrze im się 
powodzi. Ostatnio powstał w Kaliszu 
sklep bła~atów, którego brak ogrom
nie odczuwało miejscowe społeczeń
stwo. Otworzyli g~ dwaj młodzi kupcy 
poznańscy Garyant.asiewicz i Trzciń. 
ski *.) przy pl. 11 Listopada (obok 
ratusza). Sklep ten fuień w dzień jest 
pn;epełniot:lY. 

Pan GaryantaJ~iewic% z uśmiechem 
zadowolenia opowiada. mi o poparciu, z 
jakiem spotyka się ze strony kaliskie
go społecreństwa. Duże zrozumienie 
wykazuje też okoliczne włościań~two 
i ziemiaństwo. Mieliśmy tu całe pro
cesje włościan z ziemiankami na czele. 

Wychodząc ze sklepu, rzucam 0-
kiem do pobliskiego żydowskiego skle
pu bławatnego (otwartego mimo zy
dowskiego święta) Miihlsztaina. SkleI' 
pusty, a na jego progu sam właściciel 
piękny "puryc" ze 15tropionę. miną.. 
Wspaniały znak nowych czasów! 

* Odjeżdżam też z Kalisza w pogod-
nem nastroju. Rozumiem, że żydow
ski front został przełamany, że riywio
łowy ruch mas narodowo uświado· 
mionych ustanowi nowy ład. 

pozostaję także pod wrażeniem u
stalających l:lię w Kaliszu i Kaliskiem 
narodowych wpływów. Ruch narodo
wy w tych okolicach wzmaga się wy
raźnie i stanowi coraz poważniejszą 
siłę. Praca Chrystowskich, Herbichów 
robi s~woje. (ł) 

*) Opracowała ją p. Wanda Herbi
chówna. Mapa ta vv-ejdzie w skład 
więk5'zej pracy p. t. "Stosunki narodo
wościowe, wyznaniowe i zawodowe m. 
Kalisza". 

**) Należy zaznaczyć, io panom 
Garyantasiewiczowi i Trzcii1Skiemu po. 
mógł do usamodzielnienia się kupiec 
poznallski p. Władysław Szubert. 

. . ~ ,,\ 
_I' .... ..; '"' ...... • ..... • 

śp. proł. GrochmaUcki 
P o z nań, 15. 4. Zmarł tu w szpi

talu SS. ElŻlbietanek. profesor zoologji 
Uniwersytetu Poznańskiego prof. Jan 
Gl'ochmalieki. Śp. zma.rły piastował 11& 

Uniwersytecie Poznańskim stamowisko 
reI, tora i był znany w szerokich sfe,ra.c,h. 
społeczeństwa, przedewszystkiem ze 
swego życzliwe.g-o stosunku do młodzie
ży akademickiei . 

Kryzys 6zkolnict\\'a po16kiego, które zo
sjalo zl'efol'mowane pl'zez pp. Jędrzejewi
CZó\\z!o;ną-przed kilku laty ustawą, za
czyna.ią do .... ll'Zegać już na\\'et "c5anatorzy". 

Ślepi i ,!Z!u6i do niedawna na wszystkie 
pl'zedsta \\ ienia obozu narodowego, prze-
6tl'Ze~a.iącego przed wprowadzeniem sy .. 
alemu szkolnictwa "nad stan". oraz nie-
przemyślaną i niedostosowaną do pol .. 
skich warunków .,amer)"kanizacją" szkol~ 
nict\\a - teraz różni panowie z "sa:nacyj· 
nej" "Gazety Polskiej" oraz ubiegającego 
się o jeszcze bardziej "sanacyjną" warkę 
.,Cza6u" kon-serwatystów załamują ręce 
nad skutkami zoperowania szkolnictwa 
przez braci Jędl'zejewiczÓw. 

Sk utki 1'3 katastrofalne. 
.,Sanacr.iny" "Czas" w rozważaniach 

p. t. "Szkolnictwo wola o reformę" ~ 
stwierdza: 

"Trzeba więc sobie po męsku powie-
dzieć, że musimy zrezygnować ze zbyt am
bitnych zamiarów. Nasz system szkolny 
opi era si ę na trzech zasadach: 1) ,po
wszeclmości, 2) wysoki typ organizacyjny 
&tkoly Ipoczątk·owej, 3) jednolit·ość szkoły. 

"W praktyce z llowodu bra.:ku środków 
żadna z tych zasad nie została w 'pełni ue-
aliwwana. Po\\'t;zechność jest fikcją, jed. 
nolitość też. Zaś szkoły siedmioklasowe 
iatnieją tylko p:dzieniegdzie, stwarzając u· 
pr.zywilejowanie pewnej liczby dzieci ko
sztem pozostałych." 

Szkoda, że dochodzi się do tych wnio-
sków dopiero teraz. . 

Miljon dzieci w wieku szkolnym poza 
szkolą. wzrost analfabetyzmu w stuleciu, 
w którem \yszystkie .państwa dookota 
przez oświatę wychowują państwowo
twórczą" jednoE'tkę. 

Gdy równocześnie tysiące nauczycieli 
nie może znależć zarobku, rośnie anaHa" 
betyzm nawet wśród tych, którzy ukoń. 
czyli szkołę Ipowc5zechną. Dowód niedOBta
tecznego ,przeszkolenia dzieci. 

Tak oto kończą się w praktyce nieprze-
my'Ślane wycią~ania rąk po szklane dom. 
ki. Zamiast szkoły dla 'YBzY6t.kich dzieci 
w: :vieku szkoln)m, choćby tej najskl'om
m~Js~eJ, par?klasowej, wiejskiej, - miljOJl 
~'ll~CI na.ll:Jlcy, w najstraszniejszej szkole 
ZYCla, na.JllIebezpieczniejszej ula ładu i po
rządku w państwie ... 

I to wsz?'stko na rachunek Polski, pań
stwa polskIego! Dlatego, że doświadczenie 
musi ustępować teoretyzowaniu, za które 
potem płaci społeczeństwo. 

PogratUlować jednak Pp. J~drzejewi
('wrn ich roli: "Leg-jon Mł'Odych", .,Strat 
Przednia", uota wa akademicka, no i ta re
forma 6z'kolnictwa powszechnego. dy.,kre
dytowana jut nawet przez .. Slwoj ch" ludzi, 
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Znam'ienny artykuł b. min. Matuszew1skiego o błędnej po lity'oo gO'spodarczej i jej fa
talnych skui'kach 

W świątecznym numerze "Gazety 
P01'5kiej" przeczytaliśmy z niemałem 
zainwresowaniem, stopniowo przera
dzającem 'się w zdumienie, artykuł b. 
min. MatuszeWSkiego p. t. "Pięć mie
sięcy deflacji". W artykule tym twór
ea programu deflacyjnego udziala 
rzą,dowi absolutorjum z jego dotych
cz,asow'ej działalności, wyrażając tyl-

1) Dlaczego dotychczas ze strony 
obozu rządowego twierdzono, że pro
gram obecnego rządu jest kontynuacją, 
programu pp. Kozłowskiego i Sławka? 
(Tak stawiał sprawę w z.nanem swem 
przemówieniu w Senacie sam p. Ko
Złowski). 

2) Dlaczego przeciwnicy "nakręca.
nia" milczeli, gdy ono się odbywało, 
choć widzieli fatalne skutki tej polity
ki i dlaczego występują ze swoją kry
tyką dopiero po ustąpieniu rządów, 
dzięki którym "znaleźliśmy się o włos 
od załamania"? 

ko żal, że to, co "poszczególni człon
kowie gabinetu mówili, częstokroć od 
tego, co robiono, - odbiegało". 

P. Matuszewski widzi naJ~tępujące 
dodatnie skutki działalności gospo
darczej rządu: 1) przywrócenie zaufa.
nia, 2) odzyskanie równowagi budże
towej (na podstawie wyników marco
wych) i 3) pewne przymknięcie "no
życ" cen. Wobec tak pomyślnych wy
ników polityka deflacyjna powinna 
być nadal konsekwentnie kontynuowa
na "w czynach i słowach"j a to zale
.2:y zarówno od rozumu, umiejętności 
i siły charakteru rządzących, jak i od 

Policja ściga bandytów 
Eoha n;a;padu na kupca Stempl.erwskie'go 

zaufania rządzonych. 

Bydgoszcz, 15. 4. - W sprawie 
napadu dwóch bandytów na kupca ko
lonjalnego Leona Stemplewskiego, za
mieszkałego przy ul. Fordońskiej 6, 
policja prowadzi energiczne śledztwo. 

Jak się okazuje, bandyci zamasko
wani po wtargnięciu do mieszkania 
oddali strzał z rewolweru, gdyż w mie
szkaniu znaleziono łuskę od kuli. Po 
zmasakrowaniu ofiar, bandyci zrabo
wali około 300 złotych w gotówce, oraz 
zabrali portmonetkę skórzaną,. w któ
rej znajdowała się obrączka ślubna 
oraz niemiecka moneta ' złota z wiza-

runkiem Wilhelma II. 
Podczas śledztwa pOSługiwano się 

psem policyjnym, który prowadził śla
dem ucioekających bandytów wzdłuż 
toru kolejowego przy rzeźni miejskiej 
do barakóW Dwernickiego. W związku 
z tern aresztowano dwóch domniema
nych sprawców napadu . . Na rękawie 
jednego z nich znaleziono ślady krwi, 
których nie umie wytłumaczyć, skąd 
pochodzą. 

Stan ofiar napadu nie budzi obec
nie obaw co do utrzymania ich przy 
życiu. 

Zgromadziwszy w ten sp<Y"ób argu
menty na poparcie swego programu 
deflacyjnego, ostro rozprawia się p. 
Matuszewski ze zwolennikami "nakrę
cania konjunktury", a zwłaszcza z 
głównym swoim antagonistą., b. am
basadoflem Fi1ipowiczem. Niesłycha
nie ciekawie, wp'rost rewelacyjnie, 
brzmi tutaj "argumentum histori
cum", przy pomocy którego były mi
nister usiłuje byłego ambasadora po

Port r,backi "Miedz,morze" 
łożyć na obie łopatki. 

Ta,k na#?/Wać 8łę będde budujący się port 'ID WWJriej W8II
HaUerowie 

Oto p. Matuszewski twierdzi, ni 
mniej ni więcej, jak tylko to, że ro
kiem inflacyjnego "nakręcania kon
junktury" był rok 1935 aż do grud
nia, kiedy poczęły działać pierwsze 
procesy, równające w dół, zastO'50wa
ne przez obecny rząd. W roku 1935 
skarb zaczerpnął z emiSji około 200 
miljonów, a na roboty publiczne wy
dano znacznie więcej. W ten sposób 
zrealizowano częściowo program p. 
Filipowicza, który domaga się 800-
miljonowej dotacji na roboty publicz
ne, pochodzącej ze specjalnej emisji 

G d Y n i a, 15. 4:. - Budowany z Wielka Wieś i Hallerowo zostanł za
ogromnym rozmachem pierwszy port chowane jako dzielnice przyszłego 
rybacki nad otwartym Bałtykiem w portu, albo jako kąpieliska. 
Wielkiej Wsi - Hallerowie, nosić bę- Prace nad budową portu posuwają. 
dzie nazwę "Międzymorze". się szybko naprzód. Pale pod mola 

Nazwa "Międzymorze" jest nietylko bite już są w morzu, a kafary pracują. 
tradycyjna, ale również i historyczna. w odległości 70 mtr. od brzegu. 
Pas ziemi u nasady półWYSpu helskie- Ostatnio dość silne wiatry wzbu
go pod Wielką. Wsią zawsze nazywał I rzyły morze, tak, że stosunkowo wy
się Międzymorze. Ponieważ na od. sok a fala utrudnia pracę motorowych 

cinku tym budUje się port, w planach i parowych kafarów. Praca odbywa 
i t. p. figuruje już ta nAzwa. Nazwy się bez przerwy. nawet w niedzielę. 

kredytoW'ej. 
"Co z tego wynikło?" - zapytuje 

p. Matuszewski i daje naJ:!Itępującą. 
odpowiedź: 

"To, Że jesienią. roku zeszłego :Po 
raz pierwszy od bardzo dawna z n a.
leźliśmy się o włos od zała-

Milosne "drgarki" 
Czy.'l jak ;tyci Dubosarski tłumaczy książki 

m a n i a. W okresie naj gorszych mie- Całym struchlał, całym zmartwiał, 
Isięcy: sierpień, wrzesień, październik, wło'sy mi dęba stanęły ... 
listopad, kiedy opinja czuła, że roz- Nie, nie ... tego nie mówi- świątobli
grywa się w najwyższych kołach spór wy Kadłubek w op,isie śmierci św. Sta.
decydują,cy o dalszy kierunek po lity- nisława; taki okrzyk wydziera się z 
ki gospodarczej między zwolennikami mojej zmaltretowanej duszy, po prze
inflacji i jej przeciwnikami - zaczę- czytaniu kosią,żki Hugo Bettauera p. t. 
liśmy zjeżdżać po równi pochyłej w "Najpiękniejsza kobieta świata", w 
dół. W ciągu mieSięcy: sierpień, przekładzie (autoryzowanym!) M. Du
wrzesień i październik 1935 - odpływ bosa.r"kiego. 
wkładów z banków publicznYCh i pry- Boże kochany, co też w tej książce 
watnych wyniósł 98 milj. zł. W cią- nie wyrabia się z naszym biednym 
gu września, października, listopada polskim językiem! Nic męki Tantala, 
odpłynęło z rezerw krn5zcowo-dewizo- nic w~ zystkie stosy inkwizycji i wszy
wych Banku Polskiego 61 milj. zł, t. j. f~-tkje okropnOŚCi średniowecznych tor· 
prawie 11,7 proc. całego zapasu. Jak tur. Żaoen złoczyńca czy kacerz nie 
słusznie wyraził się sen. Kozłowski, skie'.\rczal tak na stosie, nie zgrzytał 
był to "pl16hiscyt", który wykazał, że zębami i nie wykrzywiał tak twarzy 
społeczeństwo jak najnieufniej odno- w naipot'\orniejszych grymasach pod
si (się do wszelkiego rodzaju ekspery- czass73rpania rozpalonemi obcęgami, 
mentów inflacyjnych i walutowych." jak nasz polskI język, miażdżony, tra-

To stwierdzenie ma znaczenie do- towany, wybebeszany i rozpruwany 
kumentu. Były minister skarbu rzą.- piórem pana, Dub<Ysarskiego. 
dów pomajowyc'h, naczelny redaktor Kto jest ten p·an Dubosarski? 
naczelnego organu r~dowego, uważa- Na to nie trzeba długo szukać od-
ny i uważający sam siebie za twórcę powiedzi. Wystarczy zacytować taki 
programu finansowo - gospodarczego, oto mały wyjątek z książki tłumaczo
wykonywanego przez obecny rzQJd, - nej przez tego pana: 
stwierdza wyraźnie, że w r. 1935, a ., Wina pomimo !»,ohibicji - czyta
więc za rzą,dów pp. Kozłowskiego i my na t~tr. 14 tej ksią.żki - ła.t'W'O 
Sławka, były robione .,eksperymenty mOŻDa by było dosta~, ale nikt z gośd 
inflacyjne i walutowe", że podejmowa- nie odw8Żyłbysobie w obecności Gar
no pró'by "inflacyjnego nakręcania ricka łamać ustawę. Nie, na taką. od
koniunktury", ż.e skutkiem tego zna- wagę nikt by sobie nie odważył." 
leźliśmy się ... ,,0 włos od załamania". OtÓŻ jest. Wyłazi, jak szydło z wor-

Dopiero od p. Matuszewskiego do- ka, parchata jarmułka i cuchhnące 
wiedzieli się niektórzy ludzie w Polsce czosnkiem pejsy. Bo któż inny, jak 
o tem, o czem my - nie tak wyraźnie nie Żyd, "odważył by sobie" na porlob
ze względów cenzuralnych _ pisali- ne okropne kaleczenie polszczyzny? 
śmy znacznie wcześniej, a mianowicie A " odważ" pan "sobie", panie Du
o błędnej polityce gospodarczej i jej I bosarsk~, sto ce~tnar6,,: głaz?,"!. ta
fatalnych skutkach, o jedenastomie- trza.ńskICJ:t i kaz SP~ŚCIĆ .,SObl~ na 
sięcznym okresie "nakr~~ania konjun- łeb oZ tysIącmetrowej wYSOkOŚCI. f\.le 
ktury". który omal nie śkońeZYł się... pan, ~ako potomek sławnych ~ach~
załamaniem beU/3Z0W, na taką odwagę "soble me 

Dlaczego ·właśnie w r. 1935 odbywało odważ~". .. . 
się to "nakręcanie", to jest osobny, na- B~lemy d!1l~J w tę nad wyraz lU-
der ciekawy temat. Dzisiaj zakończy- teresuJącą. kSIązkę. 
my nasze uwagi dwoma pytaniami, na "Czarne wlosy na głowie". 
które czytelnik -sa.m znajdzie łatwo .,Dziewezyna ta miała delik.a.tDQ.. 
odpowiedź: - - . - _ szTachetn4 twarz o prawidłowych kIa-

sycznych ry.saeh, włosy czarne na ałD
wie, a jej duże czarne oczy potrafiłyby 
sparzyć nawet najbardziej oschłe ser. 
ce," 

Panie DubO!sarski, Że dziewczyna 
miała d-elikatne i szlachetne rysy -
zgoda, ale panie, panie, z temi c:z;ar
nemi włosami i to akurat na głowie, 
to coś niewyraźnie, pomijając już te 
oczy czarne i nogi może też czarne, 
oraz to .,parzenie" oschłych serc. 

"Hucząca kobieta" 
"Córka bogatego mleczarza z .trza

skiem i hukiem przeciskała si, przez 
tłumy publiczności i z miną. pogardy 
pod ~dr.esem płci brzydkiej i pewnego 
ZWyCIęstwa pod adre5em płci pi~knej 
wywijała I obracała w swej l'{ICe ko
szyczek pełny kuponów'· (str. 136). 

"J,ZYk a la DiykJ GaWi 
.,Właściwie co sobie ten fabrykant 

dolarów myśli? Czego on chce? *eby 
ja mu jego narzeczoną zapakował w 
jedwabiu i, jako zwykły bagaa; Gdeslal
bym do Ameryki? (str. 159). 

"Wsł,powanie do saJlM 
"Nim Dora. zdą.żyła dać jakQkolwiek 

odpowiedź jak dil"zwi się otworzyły i do 
sali WSłąpU Henry Garick w towarzy
stwie Fred& Halma" (str. 166). 

,.zacitła powaga" 
"GaJTick ucałował swoją. ronę z za

cltłą powagą." (str. 254). 

"Mały żak zadrg.ną1H 
"I .Henry. Garrick, ten naj bogatszy 

człOWIek ŚWIata, ten tytan finansowy 
zadrgnął jak mały żak i zapłakał :rzew
nie, jaki nigdy przedtem w r~jem ży
ciu" (str. 259). 

"Noc pełen tkUwoścł I mDosaych 
dlrgarekM 

,,1 przyszedł not pełen ezuło§cł, pe
len czuloścł, pełen tkUwoścl l pełen 
mUosnych drga rek" (str. 259). 

I tak dalej; nie starczy już miejsca 
cytować. 

Aż&byś ty, panie Dubo8ar*-i, CIJoetał 
drgawek, ale nie miłO'mych, apopro-

stu epileptycznych, kt6reby ci raz na 
zawsze wytrąciły pióro z ręki! 

Istnieją, do djabła, rÓŻne ochronne 
ligi, broniące wszystkich i wszystko: 
liga ochrony zwierząt, liga obrony 
praw człowieka itd. itd. Czyż nie czas 
najwyższy powołać do życia ligę obro
ny ojczystego języka, któraby brała ta
ki'Ch panów DubO'~arskich za kołnierz, 
zdzieliła parę razy po zakutym łbie i 
za każdym razem, gdyby taka lachu
dra łapała się za p6ro, warknęła im VI 
ucho: "Wara wam, parchy, od kale-
czenia polskiej mowy l" ' Rade. 

DNIEJE 
Dnieje_ 
ro~a na trawach się chwieje, 
cicho opowiada kwiatom sennym 
dawne, zapomniane dzieje ... 
dnieje ... 
Zimna rosa bajki maluje -' 
kryształami, srebrem retuszuJe .. , 
- nim ję. słońce spłoszy światłem 

dziennem, 
gdy się -z mroku "tV' ea.ły głos ror,. 

śmieje .... 
Dnieje ... 
Słońce na głos się zaśmieje -
jasne <lllcńee wkrótce się roztęczy 
poranek chłodem poWieje -
dnieje ... 
rzeźwym chłodem w twarz podmucha; 
zagra ptasząt kapela - od ucha -
- mgły podniosę. się z górskich pn:8oI 

łęczy, 
gdy je słonko cieplutko przygrzeje ... 

Dnieie... 

SPORT 
Zmieniony termlD. W ~ą~u z p.rze

sunięciem terminu walnegO' zebramia P. Z. 
T. K. z dnia 26 bm. na dzień nadchodzącej 
niedzieli; 19 b. m., które odbędz1e się w 
WarBzawie o godz. 10 rano w lokalu K. S. 
Warszawjanka, ul. Wawelska 5, za:rzllld 
Łód.Zlkiego · OkręgO'wego Związku KolaI'''' 
s·kieg<l zglo.sił na walne zebranie następu .. 
jł\ce wniooki: 1. ZGrganirowa.n:ie ogólno-. 
poh>kiej WYCieczki kolarskiej na olimpja .. 
dę do Berlina; 2 Sk.rócenie wyścigów o mi
strzO'stwa pooz·czególnych Towarzystw ze 
150 klm dO' 100; 3. Ubez.pieczenie zawodni
ków od nieBzc~śliwych wypadków; .t 
Zmniejszenie skł3ldki ezłc>nkowskiej dO' 
PO'lslkie~ ZwiązJm TO'warzystw Kolar
B'kich. Delegatami Ł. O. Z. K. na walne rze
branie będą ~p. preze.s Wacl8iw SzYDlflld 
i sekretarz Mieezysław Ka.l'iPiń&ki. 

Mistrzostwa Polski w Łodzi. W fJWlł\Zku 
'l. powierzeniem. władz kolaTBkich Łód.z
kiem.p Okręgawemu Związkowi Koltarskie
mu organizowania wyścigu llwpr.zełaj w 
Lodzi o mistrzostwO' Polski, łódzkie wła
dze k'Olarekie wvdaly rO'~pol'ządzenie za
bl'aniaj8jce w dniu tym (26 b. m.) organizo
wania WYCieczek turystyczny.ch przez po
szczególne klUby na terenie ł6d.zkiego o
ik~gu. Uehwalą P. Z. T. K. Z dnie. 13. II. 
1936 r. zo.stało zupełnie zabraniOOle OT'gani
Z'Owa·nie wyścigów dla turystów. 

Mistrzostwa Id. B. W nad.chO'dzą.ca, nie
dzielę, 19 b. m. l'OZ'poczyn/ija, si" w Łodzi 
rozgrywki D'iłkarskie o mistrzostMl OtkNl
gu klasy B. Na;jbardziej jednak ciekawa 
jeBt sprawa obsady meczów tych pI'Zez ar
bitrów gdyż W. S. S. J)l'ZV L Z. o. P. N. 
jest w stadjum organizacji, to też z chwill\ 
rO'zpoczęcia rozgrywek B.klaso1wych wy .. 
dział ten zrnu8z'ony hędzie obsacmić te r0z,

grywki ·przez nowo-egzami'nowanych sę
dziów. 

L. K. S. we Lwowie. W na;dchodzącl\ 
niedziel~ ligowa drużyna Ł. K. S. wyjeZdża. 
do Lwowa, gdzie spotka się z tam. Pogo
nil\. Czerwoni jadą. do Lwowa w 6woim 
najsilrtiejszym składzie, sądząc jednak p~ 
QStatnich sPDtkaniach ŁO'dzian (Warsza
wia.nka i HO'lstein) Ł. K. S. ma ha,Nlzo ma
łe BZa'llSe wywiezienia ze Lwowa nawet 
chO'ćby jednego punktu. 

Otwarcłe sezonu kolarskiego. W nad
chodząc~ niedzielę odbędzie się w Łodzi u .. 
:roczyste otwareie sezomu ko}.al'Bk'iego. Pro-< 
gram uroczystości przedstawia się nastę .. 
iPuiąco: ~iórka kolarzy Klubami ze sZltan~ 
darami i na rO'werach Q godz. 8 na 'boisku 
S. S. "Ra,pid", przy ul. BandurskiegQ 8 i 
wymarsz na nabożeństw{) do kościoła M. 
B. Zwycięskiej. Po nabożeństwie J}oeh6d 
przez ulice mia.sta do gmachu "PolBka. 
YMCA", przy ul. Moniuszki 480, gdzie odbę
dą się po'kazowe zawody s,portowe, oraz 
odczyty. Następnie kol~rie tpOj-adą rowe
rami na start wyścigu p. n. "Pierw61lY 
krok kolarski" końcowy 'Przystanek tra.m
wajowy na ul. Brzezińskiej), gdzie ;na no
W&j aut05tra.dzie Łódź-Btryków, z05tąnie 
roz~rany 25-cio km wyścig, dOBCtępny dla 
zawodników ptl$iadającY'ch karty wyścigo
we, którzy jednak~e nie zdobyli ~adnych 
nagród w zawodach kolarskich. Z!I!pisy de 
wyścigu na star·cie. Startowe - 1 zl pluA 
10 gr na FunduS1: Olimpijski, oraz kaucja 
%'W1'{)tna 50 gr za numer startowy. Nagro
dy: 3 pierwszy·ch 1:wycięz'Ców zdobywa te
tO!Dy 4rebl"ne, następnych 7 k-o!e}nych te
tO'ł1Y pamiątkowe. Po uk{)ńczeniu wyścigu 
1 wrę-czeniu nagród zwycię~com, naBtą.pi 
ro~wiązanie uroczystości. Na zawody po
wyu.ze został delegowany 'w eharakterze 
Będ~egO' głównego p. C~ław K8BZy1lski 
L T. K.). 
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16 
Kalendarz rz,m.-kat. 

Czwartek: Lamberta 
Benedykta J. L. Marc. 

Piątek: Aniceta i Ru
dolfa b. 

Strajk w "monopolu" zaostrzył się 
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Nooisława 
Piątek: Krasisława 

Słońca: wschód 4,54 

Starosta grod~ki nie ~god~i·l się na ~a,..~ąd~enie dyre,kto·ra 
fabryki, ~a~ujt{ce dostarc~ania strajkującY'"' :iyumości 

CZWARTEK 
zachód 18,50 

.- Dlt.:goŚć dnia 13 1<. 56 min. 

L ó d ź, 16. 4. - W ciągu dnia wczo- spektor pracy wyjechał do Warszawy 
rajszego strajk w fabryce PaI'ustw. Mo- i interwenjował w dyrekeji monopolu 
nopolu Sp Lry t llisO\vego, jaki wybucbł z spirytu.sowego. 
racji wydalenia delegata robotniczego W dniu dZisiejszym sp<x:lziewana jest 

Księżyca: wschód 2,26 zachód 12,15 
Faza: 5 dzień przed nowiem. 

Kocika, przybrał ostre formy. Dyrekcja likwidacja strajku. 
fabryki zarze.dziła, by nie dopuszczono * 

Ad~ redak[ji i a~miDinratii I tO~lt 
telefon redakeJi l admłal.tracJi nJ-N 

Piotrkowska 91 
Godziny prą J~ dla interNeat" 

od 10·-1% 

NOCŃE DY2URY APTEK 
Nocy dzisieiszej dyżurują apteki: Kona 

i Ski, Plac Kościeolnv 8, (żydowska), Cha
!l'emzy, t'1lU".oróka 12, Wagnera! S-ki, Pi o
t"kowska 56, Zajączkie\\'icza I S·kL 2:er()m· 
skiego 37. G6rczyckiego, Przeiazd 59, Kp
sztajna, PiotrkO'wska 2'~ (tydowska), Szl'
mańdkiego, Przedzalniana 75. 

Straż ogniowa: tel. 8 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpiecl'talnl: 209.10. 
Pogot"wie P. c- JL (dla wyt)adkó ....... ): 

102.40. 

TEATRY LóDZI(IE 
Teatr lv.:ieJski - "Matura". 
Teatr Popularny - "Gorąea krew". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro - "Dodek na froncie". 
Corso - "Księżna Czardasza" i "Swla 

tła i cienie wielkiego miasta". 
Capiłoi - ,.Kapitan Blooo", 
Palace - \.Dzidiejsze czasy". 
Przedwiośnie - "Baron cygański", 
Rialto - .. RMa'·, 
Miraż -- "Manewry miłosne". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo

giczneJ przy miejskiem muzeum W. parku 
Sienkiewicza na dzień 15 b. m. NajwytBza 
temperatura w cia,gu doby ubiegłej: plus 
13.6 st., najniższa: plus 5.1 st. B~ro~e~r: 
734..8, tendencja: stan stałego C1Śll1ema. 
W ia try: P?łudnio wo-zachodni e, 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
W dal6zym ciągu pogodnie, pri~lotne 

a:achmurzenie. Temperatura powyżej plus 
10sL 

do noszenia żywności robotni.kom, oku
pującym mury fabryozne, chcąc w ten 
spooób zmusić ich do o.puszczenia tere
nów fabryki. 

Niezwłocz.nie delegacje związkowe 
interwenjowały 'li sta.rosty grodzkie.go, 
który orzekł, że strajk ma charakter eko
nomiczny i z tego względu żywność mo· 
że być dlo$tlLrczana robotnikom. 1n-

i - co najbardziej jest charakte_·ystyczne. 
mimo stosunkowo wysokich cen cegły, 
właściciele cegielń dąJżą do obniżmia płac. 
uzasadniaiąc "we zamierzenia niemożno
ścią, wytrzymania w kalkulacji kooz,tów 
produkcji. Wobec stanowczego 06wiadczp 
nia związ:k6w za wodowych. te na tadn/\ 
dalaz&, zniżkę plac nie zgQdzą się, po
wszechnie liczą dię z rozszeneni.ml 6traj
·ku. (k) 

dFIARY KRYZYSU 
Samobójstwo młodej bezrobotnej. W 

bramie domu przy ulicy Gtównej 35 znale
ziono be·zprzytomną młodą kobietę. Poste
runkowy stwierdził, te nieznajomą jest 25-
letnia Wikto·ria Szymkówna, nieustalone· 
go miejsca zamleszl<ania. Lekarz pogoto
wia, uć'taiiw6zy zatrucie, skierował despe
ratkę do szpitala. 

JUDAICA 
Napad Żydów na cd~nków Str. Nar. W 

drugi dzień świąt Wielkiejnocy około go
dziny 12 przy ul. Wolborskiej. koło bóżni
cy odbywała się żydowsko-komunil5tyczna 
masówka, gdzie mówcy wygłaszali prowo· 
kUjące przemówienia. nawotując do bojko· 
tu rozporządzeli i ustaw ~'\iydawanych 
przez władze państwowe. W międzyczasie 
uli Wo loors-ką przechodziło d wóch człon
ków St.ronnictwa Narodowego, Domag-ala 
Stanisław (ul. Krawiecka 19) oraz Jan Ku
backi (ul. Wt;!glowa 10l, którzy widząc od
bywającą się komuni6tyczną masó~kę, 
postanowili zawiadomić policję. Kiedy 
przybył posterunkowy, Żydzi widząc gra· 
natowy mund:u. rozprÓdzyli aię, grupa 
zaś więcej agresywnych Żydów, rzuciła 
się na Młodych Stron. Na,rod., poczęła ich 
bić. 

1:ydowskie osznstwa brylantowe. Ostat-
OSOBISTE nio dtraż graniczna w Łodzi zwróciła u-

~-letni jubileusz kapłaństwa. W dniu wagę na swoisty rodzaj prze-:uytu. Miano
li b. m. przypadło 40-lecie kapłal'l6twa ks. wicie stwierdzono, że wiele osóL rekrutu
!prałata Stanisława Szabelskiego, redakto- jących się zamożniej6zych sfer żydowskich 
ra "Słowa Katolickiego". kupieckich, przemysłowych, tudzjeż wol-

Zasłużony dla sprawy Kościoła i Ojczy- nych 7;&wodów, zwoziło nielegalnie do kra· 
zny Jubilat urodził się w dniu 28 lipca ju biżuterję, w szczególności zaś brylanty. 
1873 roku w Częstochowie. Nauki śred·nie Biżuterja wwożona 6pI'ytnle byla w ten 
,pobierał w Kaliszu. W 1881 r· W6tąpit do 6podób, że wyjeżdtający na wyciec~ki 2:80' 
seminarjum duchownego w Włocla.w~u, granicę. wwozili do kraju po jednej sztu
które chlubnie ukończył. W <lniu 16 kWlet. cs branzoletek lub zega,rków, opatrzo·nych 
nia 1S96 roku z raik ś. p. J. E. ks. bi~kupa w drogie ka.mienie. Kamienie te naBtępnit 
Bereśniewicz:a otrzymuje święcenia ka- UBllwano i wobec nieoolenia, sprzedawano 
płańskie i rnpoczyna 1)racę dusz.pasterską· następnie po cenach niż"zych. co naprowa
Zaznaczyć należy, że 'ks:p.rałat Sto ~zab~!: dziło władze na ślad afery. Ze wzgl~du na 
ski nal'eży do tak zwaneJ "grupy majowej, prowadzolJe badania, które obejmują. sze
która z powodu walki kościoła I[. rządem rcg osób i zakrojone są. na szeroką skalę, 
zaborczym, który gwałtem zamierzał dochodzenie trzymane jest w ścisłej ta
wprowadzić inspektorów r~syi&kich ~o 8e- iemnicy. W odniesieniu do niektórych o· 
minarjów duchownych, me uzyskUje za- sób podejrzenia o udział w aferze upadły, 
twierdzenia władz 'pa.ństwowych, czego na- natomia€lt. skiel'owane zostały na inne, tak, 
stępstwem było p07;bawienie ,Go. prawa że z katdym dniem nasta,pić mogą nowe 
spełniania obowiązków kapłaookIch . . KB: relacje. 
\prałat St. Sza:belski wyko.nu.l~ 0l?OWlą,z~l Na tym strajku też "oDi" zarobią. W 
-duszpasterske 'Potajemnie, unrkaJąc cZUJ- związku ze strajkiem kotoniarzy zanoto· 
nego oka tandarmów r.osyjs.kich. ~o ~7 wano przed świętami .poważniejszy brak 
miesiącach tułaczki otrzymuje nommacJ~ pończoch, szczególnie, jeżeli chodzi o tań
do Pi()tl'ko,wa Trybunalskiego, gdzie pełnI sze gatunki. O ile ilość pończoch jedwab· 
obowiązki wikarju6za i ,prefekta szkół nych, z t. Z\V. naturalnego jedwabiu, a 
średnich, potem ~rzechod.zi kolejno na 6ta- I więc pończoch droższych j~st duża i, zapa
nowieko pro'boszcza i dZIekana do ~oz- sy dostateczne. o tyle ponczoch tanór.ych 
przy, gdzie ś. p. J. E. ks. biskup ZdZlto- wogóle nie moina. było otrzymać Brak 
wiecki mianuje Go ,kanonikiem honor?- pończoch nie wpłynął jeszcze na zwyżkę 
wym kolegjaty kaliskiej. W następstwie cen. Jeże!i sytuacja potrwa jeszcze jakiś 
ks. Jubilat zajmuje sta.nowisko probo- czas, spowoduje to wzmocnienie tendencji. 
szcza, dziekana a równocześnie. dyrektor.a a CQ za tern ijzie i zwyżkę cen. Zarobią 
gimnazjum w Koninie. Rada mIasta KOl,1I- Żydzi. .. 
na za położone zasługi na ,polu sz'kolmc- Sprytny Szmulek. Szmul Grinberg z Lu· 
twa nadaje ks. 'prałatowi Szabelsk!emu 0- tomierska od dłuższego czasu up"awiał za
bywatelstwo honorowe miasta. W roku wodowo dostawę przemycanej sacharyny 
1903 Jubilat powraca do Piotrkowa na sta- do Łodzi. przyczem urządzał się w to-n 
!llowisko pro:boszcza ,parafji św. Jacka, a spo6ób. że 7.mienial na wozie tabliczkę 
później na proboszcza i dziekana pa~. św. orjentacyjną. co znacznie utrudniało ob· 
Jakóba. W roku 192IG ś. p. J. E. ks: bIskup ser~ację. Mimo to Brinberga zatrzymano 
W. Tymieniecki wyjednywa u Stolicy A,po- wI'az z je'l'o \ ... ·spćlnikiem Aronem Kłuszem 
Btolskiej godność Tajnego Szambela'I?a J. w chwili, Il'dy wieźli do Łodzi sacharynę. 
Świa,tobliwości, a w roku 1932 POwołul.e .n~ w Ilości kilkudzieSięciu kilogramów. Obu 
rzeczywistego członka kapituły łó.dr.klC.l l przemytników zatrzymano. Na wozie Grln
,powierza odpowiedzialne stanOWisko re- berga wisiała tabliczka z nazwiskiem Pia-
daktora tygodnika diecezjalnego "Slo\V~ 6kowskiego. (k) 

W pie.karniach łódz,kich, wskutek 
niehonorowania umowy zbio.rowej, po
wstał zatarg. Związek zawodowy zwo
lał na niedziel, dnia 19 b. m. przy ul. 
Nawrot 23 walne zgromadlzenie wszyst
kich robotników. na którem ma być 
pOOjęta uchwała w sprawie d,alszej ak
cji. . 

prywatne.go. 
Przeprowadzone w tej sprawie docho

dzenie ujawniło prąwdopodołJiellstwo 
w6'P6ldziałani8o kilku urzędników hiur mel
<lunkowych z osobami obcemi przy sprze
daży i W'zyjmowaniu w biurach kart me 1-
dunko'wych nie drukowanych przez zarząd 
miejski. &prawa została Drze!<azana ~·ła· 
dzom sądowym szereg miesię-cy. temu, koió
re prowadzą nadal dochodzenie w tej s'pra
wie. 

2. Nieprawdą. jest, że w związku z temi 
na<lu'~yciami zootał 'ktokolwiek aresztowa· 
ny 'l pośród pracowników Wy.działu Ewi
dencji Ludności, bowiem do ch wili obecnej 
istnieje tylko domniemanie nadużycia". 

Kiedy nastąpi przyłączenie Chojen? 
Sprawa przyłączenia Chojen została nie
mal całkowicie zdecydowana zar6wno 
przez czynniki rządowe, jak i rady gmin
ne, lecz w ostatniej chwili utknęła na 
mal"twym punkcie i narazie trudno orzec. 
'kiedy nast~pi przejęcie terenów z gminy 
Chojny do Łodzi. 

Przeszkody przejęcia terenÓ'w chojeń
skich d·o Łodzi, choć -to musi się wydać 
conajmniej dzi~·ne. Sf\. natury finansowej. 
Poprostu miasto nie otrzymąło odpowied
nich kredytów, ja'kie pQ.trze:bTIe były na 
najpilniejsze inwestycje na Chojnach i z 
tej racji nie kwapi się z odelbraniem czyn
ności administracji. W każdym bą-dź ra
zie zarząd gminny w Chojn~ch obecni!.'. 
choć ze znaGznem opóźnieQiem ollra·cowal 
bud'żet na rQ.k 1936/31 co wska:mje. 1e na
razie admini6ltracja gminy Cholny pozo
stanie w dawnej formie, przynajmniel 
przez rok. Niemniej jednak nI)Jj!'ży zau
w<vźyć, że wOi!óle nie wzięto pod uwa,l{ę 
tądań mie8ZkallCów Chojen i ich intere
sów, które przez odroczę,nie przyłączenia 
ucierpią. (k) 

I(RONIKA POLICYJNA 
Młotkiem unieszkodliwiła rywalkę. N a 

ulicy Gdańskiej ałużą.ca JMlina Olszyńaka 
napadła koleżankę po fachu 23-letnią Jó
zefę Sabjniak. zamieszkała, przy ul. Ster
linga 55. Sabiniakówna nawiązała blit5ze 
stosunki z narzeczonym Ol"l';yńskiej. zQ co 
to ostatnia. posta.nowiła rozpra,wić ttit: oz; ry
walka,. Spotkawszy ją iD swym e-ks-narze
czonym w c.zasie spaceru, po wymianie 
zdań wyjęła ~podpalta przygotowany 
młotek, którym zadała kilka ciosów Sabi· 
niakównil} w głowę, powodując pękni!:cie 
czaazki. Ranną umieszczono w stanie nie
przytomnym w Rzpitalu. Mścicielka pow~-
drowała do aresztu. (k) 

CZY WIECIE, :tE ••• 
Kontrolą rusztowań. Corocznie z chwilą 

rozpoczęcia robót budowlanych notowane 
są wypadki przy pracy. powstałe w prze
ważnej w!ę.ks'lośei wt'kutek wadliwej kon
strukcji rusztowań. Na obiaw ten władze 
zwreciły uwagę i obecnie przc:>prowa{lzona 
ma być ścisła kontrola doraźna. anieza· 
leżnie od teA'o ustanowiony stały nadzór 
Winni nieścisłego wykonania rusztowań, 
kierownicń. którzy zezwalaią na. prace na 
rusztowaniach robotnikom. znajdUjącym 
się w stanie piianym, ulegną karze. (k) 

W sprawie robót sezon~wyeh. W dnlu 
10 bm. z<g'łosili się do dyr. Woj. Biura Fun
duszu Pl'scy w Łod?i p. K Jag.ielły delt'
gaci nastę,p. związków zawodowych, w 
sprawie przYjęć robotników sezonowych 
na ro'boty mieis'kie. Po wrs1u('haniu przej· 
stawi<mych postulatów, dyr. K. Jagiello u
dzielił obecnym ponlv.ezy.ch wyjaśniel\: 

Katolickiego". Ks. 'Prałat Slo Szabelski 
sw'oją szlachetnościa, serca i wielka, pracą 
umie zjednywać sobie ogół spoleCZe~Bl\~a, 
które ceni IV nim oddanego sprawie h.o
ściola kaplana, doświadcZ()nego wycho
wawcę szeregu młodych pokoleń, których 
wychowywał w duchu katolickim i naro
dowym oraz zasłużonego obywatela - SJ><)
łecznika. Jubilatowi w Jego i~-lecie godów 

ZaBadniczo agendy Funduszu Pracy nie 
b-ęda, przyjmowały. imiennych za'Po,trzeJbo
"'ań na rabotników do robót pu'blicznych. 
natomias't w wyjątko\vych wypadkach 
kredytobiorcy mo~ą z,glaszać imienne ZIl

TJotrze'bowanio na specjalistów w wysoko
ści 10 !proc. zapotrz~bowanych robCltników 
na te ro·boty. przycze>ffi za.pQtrzebowanin te 
b~(Ją uwzględni:\'l1e o jle 7lgloszeni kandy· 
daci nie p06iadają mini.mll>ffi eg:t.YI',jencji 

NOTUJEMY Na rOboty prowadzone Pl'Zf.Z Zar::ąd Miej-
Sprostowanie magistratu. W związku ski będą kierowani bezrobotni, którzy w 

L. notatka, p. t. ,.Nawet tu pszulltwa!" - za- ubie<glym sezonie pracow[\1i na tych robe. 
mieszczoną \V Nr. 8~ "Orędownika" - 7. tach, przyczem Fundu6z Pracy ~dzie sta
dnia 11 kwiet.nia 19~ ro;]{u Zarząd Miejski rał się w miarę mQl~ności tkieI.DWaĆ rOlbot
~ V)dzi prooi o zamleszcze,nie ponit.sze-g-o ni'ków do tych samych robót, przy których 

kapłaÓ<!kich - "plurim06 annos". 

L. RYNKU PRACY 
Strajk w cegielniach. W cegielniach 

okręgu łódzkie.sw w początkach sezonu 
wY'buchł strajk. który narazi e 0'bją:ł 400 
l'obotników. Chodzi o unormowanie płac 

sprOlStowania: pracowali w roku u'biegłym. 
,,1. Nieora'wda, ieet, ja'kOlby obecnie (9 Pierwszeństwo z pośród 'tych będą mie-

kwieotnia 1936 roku) wykryto nadużycia w li bezrobolni, pobierj!jący zasiłki doratne 
dzia.le meldunkowym, pole.gające na ap·rze- ze środków Funduszu Pracy, jako nie'po 
dawaniu kart meldunkowych ob celto na Siadający minimum środków utrzymania a 
kładu. Natomiast"prawdą jest, że Wydział I nas<tępnie. po'biera.i~cy z.asilki usl:awowe z 
Ewidencji Ludności stwietdził przed 14 zachowanle>ffi kole .lllo,ścl co do dtanu ro
miesiącami fakt kol'portowania przez 0130- dzinnego - to jest w pierwszej Kolei !kic
by obce kart meldunkowych pochodzenia rowani będą ol>arczcni du·żemi rodzina.mi. 

W too eposób zmniejszy się wyd.a t;~i na 
pomoc bezrobotnym, co nie.wątpl~wle po· 
zwoli Funduszowi Pracy uzyć WIększych 
sum na zatrudnienie. . 

W dalszym cią.gu p. dyr. Jagieł'ło wyja
śnił, że zasadniczym celem FUI!duszu. Pra'" 
cy, przy rekrutacjach na ro'boty DU'bl;czne 
jest spra wiedli wy podział pracy . I?H}d.z~ 
bezrobotnymi w ten sposób, aby najbledme] 
SI mieli pierwszeń6two przed tymi, którzy 
Iffiają, jeszcze jakiekol wiek środki 'egzy
stencji. 

POD PRĘGI ERZ 
Jeszcze o Powsz. Spółdzielni Spożyw

ców. Na terenie Łodzi znajduje się Pow~z. 
Spółdzielnia Spożywców, z centralną .sle
dzibą przy uli. Ogrodowej 74, która posIa.da 
około 100 w~asnych filij. Prócz tego p~Bla
da ona własną .piekarnię, która WYPIeka 
chleb dla potrze:b wszystkich filij. Charak
terystyczny jest jednak stosunek Powsz. 
Spółdzielni do właścicieli .mł~nów, w :któ
rych k;erownictwo Spółdzlelm w osobIe .p. 
Zientalskiego, zaopatruje się w mąkę. Mły
ny te są .przeważnie żydowskie, pomi-roo, 
iż Spółdzielnia nosi charakter czy~to 
chrześcijański i 100 proc. konsumentow 
składa się z chrześcijan. I tak od szeregu 
lat głównym doota wcą mąki do wypieku 
chl'eba i sprzedaży detalicznej jest osła
wiony Żyd Inselsztajn i Pius . z Łęcz~cy, 
posiadający młyny parowe. Z mneg() zró
dła wiemy, że pod adresem POW6Z. Spółdz. 
Spoż. w Łodzi nadchodzą stale oferty mły
rłów chrzeŚCijańskich, ()fiarujące mą:k~ 
tańszą w tym samym gatunku, -którą do
starczajf\. Żydzi z Łęczycy, jed,nakże kie
rownik p: Zientalski, ofert owych nie u
względnia, tłumacząc się tern, iż zapotrze
bowame już ma uskutecznione na cały se
zon, więc oferty te muszą, wobec tego u
paść. Tego rodzaju kalkulacja nie m()~e 
n ytl'zymać żadnej krytyki, poni&waż Spół: 
dzielni a potrzebuje do swych obrotów 
.sklepowych, jak również i do wypieku 
chleba mąki na sumę 6O.000-7D.OOO 'Zło
tych miesięcznie. Tego rodzaju gospod.ark~ 
napewno nie wyjdzie na dobre Spółdzlellll, 
która jako instytucja o cha,rakterze spół
dziel'czym, winna swych członków zaopa
trywać w artykuły za,ku·pywane tylko w 
firmach takich, jakimi są ich odbiorcy
konsumenci, to znaczy chrześcijanie. 

1:ydzi pachciarzami koksowni "Robur". 
Do ni eda wnego .czasu przedstawkielami 
na woJewództwo łódzkie firmy .,RobW'" sp. 
aks. byli wyłącznie chrześcijanie, którzy 
koks z powyższej firmy dostarczali oko
Iiczn:>'m młynom, kowalom i za,kładom 
ślusarskim. Obecnie firma .. Robur" odebra
ła prawo wyłącznej sprzeda ty dotychcza
sowym przedstawicielom chrześcijanom, 
angażując na ich miejsce przedstawicieli 
Żydów, a mianowicie: braci Flur z Kato. 
wic, Majtlis z Soono\vca, Srebrny z Pabja
nic, Pe-Te-I-Ia. z Katowic i in. Skutki pro
wadzenia agentur f-my "Robur" przez no
wych przed.:;ta:wicieli Żydów, nie dały na 
siebie długo cze.kać. OtQ jak się dowiadu
jemy, grono właścicieli młynów złożyło 
memorjał do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu z zażaleniem na wy~ej wymienio
nych ·przedstawicieli, którzy 'Posiadając 
wylączną 6przedaż koksu tej firmy, który 
uchodzi za najlepszy, uzurpują sobie pra
wo tworzenia własnego monopiu, bezpraw
nie podwyższają ceny, dochodzą.ce w nie
których wypadkach do lei proc. na tonnie. 
Tego rodzaju "wyczyn" żydo,wski spotkał 
dię z żywem oburzeniem wśród właścicieli 
młynów chrześcijańskich. Interwencja w 
centrali nie odniosła żadnego skutku, co 
je6zcze wię-cej daje d() myślenia, iż centra
la firmy "Robur" w Katowicach miała ja
kiś specjalny powód, aby tylko Żydom po
wierzać tego rodzaju przedstawicielstwa. 
Co na to sfery miarodajne? 

1:ydofile defilują. Wiceburmistrz miasta 
Stryko~a pod Łodzią i zal'azem kierownik 
Stow. Spożywców 'p. Jan Sztiller kupił 
czapkę u Żyda za 80 groszy. Czy pan wice
burmietrz Strykowa nie zna w swoim mie
ście sklepów polskich?; p. Brzezińska. Sta
nisława z domu Leśni e ws.k a, ul. Ogrodowa 
26 w pierwszym dniu świąt Wielkiejnocy 
kupiła bronzoweg() lisa w żydowskim 
składzie futer Sigelberga, ul. Piotrko'w6ka 
5 i zapłaciła. za niego 95 złotych; p. Binas 
wspólwłaściciel 'posesji ·przy ul. Wyso,ckie
go 11 zaangażował do wprawiania szyb o
kiennych Żyda Abramowicza. CZYŻby p. 
Binas nie znał szklarzy Polaków?; p Bro
nisław Frydrych, obywatel, zam. przy ul. 
Trębackiej 43 zakupił OIStatnio u Żyda sto
lik pod aparat radjowy, choć zna źródla 
polskie. gdzie móglby zaopatrzyó się w po
dobny przedmiot; p. Józef Król, ul. Wy
sockiego 10 obstalował portret w żydow
skim zakładzie fotograficznym; loka·torzy 
domu przy ul. Wysockiego 10 składają się 
przeważnie z uporczywych żydofilów, gdyż 
wszelkie zakupy czynią w żydowskim 
sklepie spożywczym 'Przy zbiegu ulic 
Rzgowskiej i Wysockiego. I tak pp. W!o
darczykowa, Jasiliska, Karasińska, Janic
ka, Per8'ka i Marczewli'ka zapominają o po
trzebie popierania tylko ·PoIBkiel<o handlu 
i noszą swój ciężko zapracowany grosz do 
Żyda, mającego sklep ,pod wytej wskaza
nym adre.sem; p. Abramczyk, syn obywa
tela, zam. przy ul. Wysockie~o 9, w tycn 
FUksa, ul' Rzgowska 75. Czy p. Abramczyk 
dniach obstalował garnitur letni u Żyda 
nie zna -zdolnyCh krawców Polaków? Mo
zemy flłużyć adresami; p. Pietrzakowa, 
zam. przy ul. Wysockiego 13, osoba star
SZa i reHgijna. czyni stale za,kupy artyku
łów spożywczych w żydowskich sklepach, 
mając w niedalekiej odległości sklepy 
chrześcijańskie; p. Brzezińska. ul 11 Li
stopada 78 mając w domu, w którym mie
szka, skl'ep ch-rześcijański, czyni zakupy 
spożywcze u Żyda przy ul. 11 Listopada 77. 
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I.ódź. ul. 11 Listapada 5 
poleca: wełny, jedwabie. białe pł6tna. lniane pł6tna. firanki, pończochy. 

rekawiczki, skarpetki. skład zaopatrzon'Y w na.inowsze modne materjały. 

Fabryka wag 
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OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszelką biżutertfł 
wyrób własny zegary. zegarki i platery 

p::>leca 
decymamych, stołowych 
i innych z budynkami, w. S ZY M A N SKI 
maszynami i warsztatem 
za bezcen zaraz z masy ~ Łódź, Główna 41 
spadkowej do nabycia.:lI 
Zgłoszenia sklerowac ~ Duży wybór. - Ceny niskie. ng 7423 
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N A W I O S N Ę II i Piotrkowska 84 Ł6dź, Piotrkowska 84 ~ L. "ASI~SKI 
Składy prowadzone od 18iO r. 

" Lodzi, ul. św. Andrzeja 10, tel. 168-56, 
" Łęczycy, ul. Poznańska 30, tel 125. 

Poleca;j~ piervl'szej jakości: NASIONA rolne traw, drzew. 
warzywne i kwiatowe. NARZĘDZIA I przyrządy ogrod· 
niczo·p.szczelnicze. NAWOZY, preparaty I środki cbe· 
miczne do celów ogrodniczych, po:zatem APARATY do 
zraazania roślin. drzew, krzewów itp. cieczami owado-
nit 8 04.'l i grzybobójczemi. 

Cenniki na każde żądanie rozsyłane są bezpłatnie. 

II PŁASZCZE 
telefon 121-67 ~~ 

Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów . .:: 
damskie i męskie Materiały na palta i kostiumy d'ilmskie. 

KOSTJUMY, kompleiy damskie, GARDEROBĘ MĘSKĄ ••••••••••••••••••••• 
i dla chłopców oraz PŁASZCZE UCZNIOWSKIE, 
MUNDURKI. wIg. nowych fasonów i z najlepszych 

materjałów poleca 'I;( - Ol U 

MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH i MĘSKICH 

GUSTAW ROMAN SZULC 

Biuro Parcelacyjne 
LUDWIK GNIEWOSZ 

Poznań, 3 Maja nr 5 

0111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 b~~:~~a~~j ~i~~O:~~lnfżl~cr~~a~;z;e!~L~l:nu :~~~~ 
'~~~~~~~~~~~~I~;;;====~~~==;;;;;;;;========~==============~=~ pozostawiając resztę ceny kupna na długoletnie spłaty i to • w następujących majątkach: 

ZJe ednoczeni Krawcy Chrześcil· ańscy 1) Popowo Stare, IJ{lW. Kościan. 4 klm. szosą od ŚmigIa., 
terminy parcelacyjne odbywają się w czwartki od g .. 

Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 dziny 10 rano w kancel'arji majątku. 

l . 2) Próchnowo, pow. Chodzież - terminy parcelacyjne od~ 
pO eC&J ą. .D a s e z O.D W i o s e .D .D o - l e t .D i bywają się w piątki o godz. 11 rano w maj. Dziew()J 

PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. 
Duży wyb6r płaszczy impregnowanych. 

nI(' 7200" 
Speojalność dział miarowy, Ceny zniżone. ag 8504 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gr06zy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo 10 groszy, 5 liczob - jedno słowo, 
l, w, z, a c:: katde stanowi l ełowo. Jedno ogło· 
6zenie nie moie przekraC%ać 100 słów. w tam Ogłoszenia W'Aród drobnych: l-łamowy milimetr 30 groszy. 

l) nag-łówko-wych. 

• 1 DOl'!\ 11 _p ARCELElI Młyn Kafle 
.. • .. sprzed'am, wyJzierżawl~\ bO!l'atej ko!orowp. I('ladki e i de6eniowe. 

• okolj.cy w mieście, powóo wyjazd. Pł Ud ś· n 
D Piwiński. P<>znań. WielkJe Gar· y. c~en e om hary 14. Kaw,arJJ;a. ze! 33519 ,.e:la.zu rowane blale I kolorowe 

m3lsywny 2 mor'!'i onodu. cena K t 
llodlu.e: u.e:ody. Czerniak Dasze· Mleczarnię ory a 
wice. stacia Krze~iny. zd 338G3 U.W i 35 średn .. żloby Q:lazur(}-

reczną. obecnie JO:J() Iitr6w. od· wane dostarcza po oosteullei ce-
Dom czynszowy oam w dzierżawę lub sprzedam. nie M. Perkie\ .... i!'z. Fabryka Cl'· 

non~. 10 ub·,ka"~. J'. chlew. pól Zgloszenia Agentura Kurjera Po· ramiczna. Ludwikowo. P Mosina 
oarodu 6taCJ'a -ko~(;i61. szkola. znań"kier.ro. Jarocin ng 0420 telefon Mosina nr. 1 

" Pl(' 3902/3-16.43/4 sprzerlam !s.0tJIJ.- wplaty 5000.- Dom 
doch6r1 mietlięczny 8U.- zl Stan· ! I d -" . 
slaw 'Voźniak Kotl:n. pow J.t. masywn.y CI e,w ogr6 IIUZIl wieś 72 roc' d 33' '81" 1 6()() mle~zkanc6w. cena 1200.-

111. z" Stawski. Poznań Plac Snpil'ży,j. morgi hllraczanych. zabułlowa· 
sld 10 b. ' zd 33 584lnia pierwszej kla~y. inwentarze 

nodko1l1plptne 7 I}()() zlotycl1. -
40 S,tvwski. Pozna I;. Plac Sapipż~tl· 

mńrg pSZf'nnych pod Poznaniem S li: I 10 b. zd 33 ;;S3 
Pożyczki zabudowania masywne. inwenta· 

1000 zł na l hipotek-:.., warto~ci rze ;; ;;00 zlotych. Stawski. 1'0-
2() 000 okoli~a Now}'. 'l'omyśl. - znań. Plac Hanip~Yfiski 10 b. 
Oferty Oredown;k Poznań zd 33 ;;S;> 

Kupię maszynę do 
wyrobu dachówki 

cementowej 
"Karpiówki" z pi),ildauami za 
aotÓwk~. Oferty , rpną 
Jan Knaeiall. " :,ompolllle, pow 
K~o. w 33 Sli 

mórg zabudowania masywnI'. in· 
w('ntarz(' kOlllpletne. dzierżawa 
lO lat. oh.iecie 2:jQ(). Rta\\'~ki. Po
znań. Plac SnpiPŻYI1Ski 10 b. 
__________ z~rl~335~87~ ______ __ 

27 
miirJ!: zahudowanip. inwpntar7.E' 
knmJllptnp. rl7.iPr1:awa 12 lat. ob· 
jecie 000. Stawski. Pozna'-!. -
Plac SapipżYtll'ki 10 b. ul 33:)88 

zd 33614 Willa----
Inwestycyjną komfortowa. 6 ubikacyj. balkon 

Rze_ź~ictwo . Wynagrodzeniem 
og:rod~m . kosc rlnPJ wiosce lub Kto wskaże dobre miejs~e roa 
mieŚCie kUPię. \\'pl~('ę 1.0.0Q,').-, otwarcie sklHrlU towarów krót· 
Piwill.k i. POZ:'311 .. WIelk ie (',:'1.1. ki~h .. gal?ntl'~ji lIIę~kipj. dam!~i~j 
bary 14. h.awH .. rruH zd 33 ato dZieCięceJ. lipca wzgl. p6zrueJ. 

pożyczke . obli.e:acie kuole. Cena weranda, pralnia. garaż. dwu· 
oferty Oredownj,k Poznań morgowy oJ!:ród 5000.- Stawski. 

7.d 33 718 Poznal;. Plac Sapieżyński 10 b. 
____ zd 33 ;)86:..-__ _ 

Domek 
no .... y 11/, morgi ogrodu. blisko 

P Poznania duża wieś 2600.- Jan 
anna Łuczak, Daszewice. stacja Krze· 

Mf~lf 
wszelkiego rodzaju 
poleca pO' najtań
szych cenach Zakład 

Stolarski sr. RATAJCZYK, Łódt, 

Zgłoszenia Oradownik Poznań 
______ z_33816 ___ _ 

Piekarnię 
cukiernie " b;egu gl6wnej urc~ 
od zaraz wyozierża\\ i~. Z.e:ło·z~· 
nin Orerl'O\\-nik. Poznall n.e: 9416 Id 30, pozna urz~dnika na stalej siny. zn 33564 

posadzie Cel m!Ltrymonjalny. - • • Kilińskiego 127 telefon 103·34 DZl"erz"aWa 
Oferty Orędownik. Poznań ~. Rzeznlctwo Przyjmuje wszelkie roboty 

- _<l.. . . b' __ l W za res ac u wcbo zące z'awa ';;' buraczanńJ·. obJ'ecl'e 3.:;00 zd 33628 ., lat Jednych rekaco spowoou/ k f b d 80 pszennej, objęcie 6.500: Dzie:· 

Panna obJecla mne~ ran?,y Eprz""am a 7390 "'J ,-

Iat 39. ,krawcowa, posiadaJllca Poznań zd 33400 ch 2,). zl'l 33 j(H1 liibiiWi-Yin~a~jm~e~~O~f~er~t~Yiio~r~ed~O~Wj·inl~'k~~~~~~~~~~~~:;~iKiiariailiUSi,~PiOiz~ni2n~-'ii~iair~s~z~al,kIHIIFIł~ mletlzklLrue pozna pana w celu 
matrymonja1nym Ofert) Orędow. 
ni,k. Poznal'i zd 33 659 

Kawaler 
opiekarz. lat 35. p08iad'aj acy 2000 
J!'otóWlki. ooszukuie panny celem 
ooenku z skladem lub l('ot6wka do 
usamodzielnienia sil'. Oferty Ore· 
downik Poznań zd 33792 

• 1~~1~ 21.30 Stanislaw Kazura: orato· ty): 18.% konc. Kullmana z Dht: 
.'1t{.)~. ~~. ~i \1'-l r ium .. Lot". w wyk. chóru ruie- 19,00 ~?.<:.: .. OptrmiZ)Il. CZY Oetly· 
___ - , .111 --- - - :I!B szane.e:o ~olist6w l orko z Kato· mlZD1.· : 22.50 konc. zyczeń z plyt 

. . - wi!': 22.30 skrzynka techniczna: p' t k 17 k • tn' 
Piątek. 17 kWietnia. 22.50 Muzyka taneczna z kawinr. lą e • wie la. 

K.awaler 6.30 audycja Doranna: U.57 ni . Cafe CllII\)" (Kraków i Po· Lwów - 13.20 dawna i d~i~iei· 
stalej posadZie zapozna ,oa.nne do sY~nal czasIl: 12.03 DziennLk po· znań aud. lok.) IIza operetka z olyt: 15.20 .e:lelda: 
lat 25. ~ośkolw.iek J!'otów,ki. celem ludniow:v: 12J.!i audycia rlla ;;1Jkól 15.30 tąńce narodowe (pl y ty): 
ooenkn. Oferty Oredownik Po- .. Bunt święconego" sluchowisko: 18.45 a·ne operetkowe wyk. 
IIlnań zd 33 780 12.~ .kO'l1cert ze/5001u Haliny Fr\dl Waldmal1t:l·Frey'owa: 19.00 

III: we: Adamskiej: 13.10 chwi].ka 1('0· Piatek. 17 kwietnia. fell. woooly: .. MIlość od oierwsze· 
7. SPRZEDAtE _ s'oodarostwa do.mowe.e:o i w,iarlo· .go wejl'iZenia" . 
• ___ a ___ •• ~.e. mo~ci z rynku pracy: 16.00 P0· WarsZllwą - 15.20 ,,<delda: 15.30 Piatel. 17 kwiet'nią. 

spożywczy 
sprzedania. 
nik, Łódż. 

- ~!!'Rda.nka dla ChOrVcJl ze Lwowa: muzyka wiedeńska z olyt: 18.30 .. "" 
16.15 koncert orkie«try Tadeusza 'P()'!!,.' n.ktualna: 18.50 p()..e:. spolecz. Łódź - 13..20 muzyka lekka i Sklep 

w śródmieściu do 
Wiadomość Orędow· 

ng 9 375 

Seredyńskie.e:o a;e Lwowa: 16.45 na: 19.25 skrzynka J'olnicza. oiosenki w wyok. Ohóru Dana 
.. SOOD - pracz. mój ,-yn i ja" - (olyty): lD.:L2 ,.e:ielda /6dzka: 15.20 
opowiadanie dla dzieci ze Lwo· Piątek. 17 kwietnia. .<:ielda warszaw&ka: 16.00 p1yty 

klucz, 4 klm. szosa od st. kol Budzyń. 

Prócz tego b. dużo parcel do sprzedania w innych po
wiatach województwa poznańskiego. Informacji udziela 
wyżej wskazane biuro. P 3'853-15186 

Znak oferty na.przyklad: z 11892!, n 27~, d 1790 
1 t. d. - 1 e!c>wo. 

Dro!me ogtOlSzenia w dni pCJowlSudnie pnyjmu<Je 
się do godz. 10.30, w so-boty 1 dni przeC»Wią-

teczne przyjmuje aię do godz. 10,15 . 

Wydzierżawię 
17 m6rg ziemi. ogr0Gó\\'. CZeśclł~ 
'\'0 ob~iane. 3 pokoje og~odnik('
wi. powó1 choroba. Skarbil'ieki, 
łtogier6wko. Ki pkrz. 

zd 336i6 
Chrześcij anin 

do pracy domokrnżnej, wysoki 
zarobek. stal a praca. "Polski 
Przemysł", ł~6dź, Pomorska 23.l 

Dzierżawa KiliJlskłego 180. ng 9 371 
S4 psze-lIn ej. o)J.igcie .3.~: 1?zier· Człowieka 
żawa 00 z~·tllleJ obJ~cle 1.,>00.- t Ik h .... d 
K aralus. Pozna!'i. Mars7. Focha y -ą c rze~c.lJamna o prowa· 
25. w 33 WS dzema skladlllcy z gotówką. Pol· 

ski PrzemysI, łAdź. KiliJlski elj;;o 
180. Pomorska 26. ng 9 318 

Dzierżawa 
90 buraczanej. obj~cie 4500 _ _ . Małżeństwo 
Dzierżawa i5 średniej. objec' e (lokaj I kucl)arkal potrzęhne od 
2.000.- Karallll!'. Poznatl Mar~l. zara~ do majątku. 50. zł l. utr~y· 
Focha 25. zd 33703 mame. Oferty Zod.plsaml śWia-

Piekarni 
dectw do Orędowmka. pozna.t\ 
pod zo 32837 

Od 
dOIbrze o.rosperujacei. orze.ois!,wei 15 kwietnia potrzebna starsza. 
DoszukUje .c.plem dZlerzawy uczciwa dziewczyna do I?omocy. w:prost wlaśclcl€>la . Pil"osze Doda· kuchni. drobiu. Majet. łll1eściska 
me wa,runk6w. Oferty Oredowmk p Duszniki zd 33 359 
Poznan zd 33 791 ';.;'_...::.=:"-,,,,-' _________ =-=-.:.::.;; 

Ol('loszenia do 30 sl6w dla ooszu· 
ku.iacych oo~ady w tej rubr,ce 
obliczamy DO ied'nei trzeciei cen:e 

drobnych. 

Uczciwe 

Czeladnik 
szewsk'i. na damskie. męski~ 
rlz'elny, na lita/t> potrzelm,.. L. 
Pluciennilk. Damaslawek 

ng 9347 

Dam 
stalą prace ro]:}omik'Owi• kt6ry 
wypożYCZy 1.000-1.200 zł na I hl
potek~. Oferty Or~downoi'k, p()o 
znań zd 33523 

dzi~wcZę z prowincji szuka P06a· ---;;.:.:..-------
dy do dzieOl lub lekki~h prac do- DZiewczyna 
mowy~h . 5Paniem, bt>z Oferty silna od za:raz do oprzętu tl'2lOd,. 
Ore-dowmk. Po:zmań zd 33 603 chlewnej, Majętność Braci&Ze~'O 

poczta Uniel'ino, zd 33 512 

Poszukuję Sp d 
posady j,ako początk\ljll~a biuro- rze awcy 
wa. znam stenograf J'". ksi"go-~<ć potrzebni katdej lllli-ejsoowości. 

'< '< W"" dobry artY'kuł dobry zarobek. _ 
i pisani.e maszyną. Oferty Orę· Zi,eIiński. JarocinrCi-elcza. Za.
dO'W1Jri'k, Po.znań zd 33 67:; miejswwi l'inaczek na pouczenrie. 

wa: 17.00 .Lasy polskie" - od· K t' 1~ nR • W·WY: 18.30 POg. 16dzklej Il'odziny 
CZY t Z cyklu .,Skar'by OoIE,kie" : a owace - ...- k;onc. orkle· radjowej: 18.~ o wsa;Y5tkiem o~· Oholewkarz 

Bar 11.15 .minuta ooezj,i: 17.20 Rec:· "try 'ro P. P.: 15 2O!!lelda: 15.30 troszku: 18.45 muzyka lekka z k 

ng 9418 

Cholewkarz 
dobrze prosperujący d b tal forte'Oianowy Pawła Suher'· konc. 'OOoularnv (olvty): 18.30 olyt: 19.00 PO)l'.: .. Wcooraisza przy l'awa~d' modelarz. 
punkcie sprzedam. Wiad~d;~~ "a - muzyka lotewska: 17.5'0 11.e:'d 0'1 kwja~acl),:. 'i~~~ Chry~tds Ł6dź dzienni,karska" ~~E~fe~ro1~ ~~'z ~~~~~je 
Orędownik, Łódź. ng 9 376 Poradn ik s'Portowy: 18.00 Muzy· c 10 Zl F'D!> .~lemMl :. • . uwer o Piątek. 17 kwietnia. posady zaraz Z,.,loozenia 

ka lekka z Krakowa: 19.45 Ko· 00. ". lis ?'JIlUs~kl (o.lyty): d 'k P d 33 81 

MI i munikat śniegowy z Krakowa: 19.00 wladc>moś~1 udlOtechmcznę: Toruń _ lS.20 orkiestra z owm. ()Znań z 3 
. ec~arn a 19.50 Biuro Studiów J'ol1lma'Wia !9.~ T?f![{' kraj.: .. Jak 8pedz:ć olyt: 15.30 rewja wloskich śpie. 

młodszy. samodzielny. bez kartY 
rzemlpślniczej . n~ wszelka PTac~ 
cholewkarską na ~tale może się 
zaraz ~łosić St. Marek, skład 
sk6r. Kościan , Pi.erackiego la. 

ng 9414 
ekład n:1\-e5zkame calkowJtem u- ze si uch aczarmi: 20.00 . ..zaooro· SWlętO.. Pi 1 •. waków (plyty): 18.30 feli. myśl.: Młynarz 
rządzeruem, towarem 4.500.- IŻec a;a Dunaiem" - ukrait1ska ątek. 1 kWIetnia. ..Głuszce tokuia Jla Pmnorzu": lat 2.5. IIz\l'ka posady od zaratL lub Marszantka 
dzil'rża,w8 1;15 rp.iesiecznie. Winkalooeora komiczna ze Lwowa: %1.15 Kraków - 13.20 ~spoly lIa;lo· 18.45 .s}".mJ. k1lasyozna D·dur s.\ później. Zgloozenia Urbański 
P<>znan, Wielkie Garbary 3-5. Dziennik w.ieczorny; %1.26 .. O· nc>we (ołyty): 15.20 I/:Ielda z W·Prokof!ewa (plyty): 19.00 ~. Żel.jce pow. WllJ!:'N>wi.ec, - S8lIDibodziel118. tylko dob"a .;ila 00-

ze! 33722 brazki z Pc>16ki wIIPólczesnej": Wy: lCi.30 fanta.zie operowe (p/y .. 6001~Mna. ~'I 3"811 trze< ~a. Oferty z oen'd a Ore-
~ ~ ... dowmk Pozmań zd 337'79 

Co futro ;;; to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran:e ~ to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop, 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
TelefoDY ceDtrali: 40-72, 14-76, 33-07 ł 44·61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

. NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6źnym wieozorem : 35-24, 40.72 
Redak~ od~ed,~aJ'I17 ~drrzed Trena a P~nanła. - z. _7_lIki. wJadomOtłol , arl7t1łłr • 111. ŁoohI octpow_da ~ Tren .. ~ Piobrko19l!lka 11. - ZI ~lCllłZenll , rek!amJ' od:PowiHI 
Antom Le&n1ew,ce 11; PO'Zna.nla. RekQpisów niflllm6wion~h renścja Die awracI. 

afltzedpłata: mi:sięoznie przy 7~iIu wYldanlaoh tY-iodniowo I odbiorem w Igmturach Ugłoszenia i reklamy. NI IIIIronie S..tam.oweJ. 15 g'roozy, na &trOnle t·lamowej rrt 
_ 2.35 eI. Ila odl!l~mo& do doon'u oQpOow. doplata. Na poczta.ch ł Q IdstonOflzów • Iroń~u te~tą redaJkcYJnego 30. gr.,. na stronie 4-te,i 50 ~r.p lIli 

miesieczm.ie 2.34 :!li. kwartalnie 7.01. POO2rta preyj,nwje aam6wiea'llia tylko na od jedalolamowei'o miJ.imetl a. wg=z!F:k~ trf['ko~a strome WIlad~moś~i !.otkalny~h 100 ~r. 
S wydań ty&,odnic>wi) (·berz; 1P0000IedzWtllrow~o). - Pod OIPlBb w Polec. 6.00 ., • wydali trgod· lladw~i. Droo.ne ~IOI!ISenia 'Ilat~eJ 100 .{~, w ~~rf ~a;ró!.~~~:n(~'iSca 2 ~ 
n.iO'W(I, - Zam6W1ienia poCi71lmVe na1eQ 1lSktut~a<! do :aIi. k&td"o miesi"_ w .r-zedaeb tlusto ~~o naglOW! ~we lUi Ifr. e dal_ e!~ lD ~~ą. Za ł'6rmice ml~y ~~~ 
pOCzt,twych lub wwoot w eenbran Ore<!l)wnika. ~&'l~en::a c~: ~!,~e~~z~wsta,ja w$\rutek mll<tncowlrua. wJ'dawnicbwo ni. ~O'Wlada. 

Na&iad I czcionk.i: Drn'\[a.m.ia P.ka &l6)\[a AJreyjJlIl, P02llla.t\. 6ow. Marem 70. 
W Im. 'Ir1'.Padk&w, apoWCl'ciawat.7oh .. w,.... 1N"CM'llk6d w uklacble. łlt.ra.j\6w lllP .. w1'dlllwtniotwo n.!e odwwiada za dOiitarezenie ~1IIma. ....... IM -.M IN_a d-.......... _. __ .~ 

Jos ta'rczonych 'll'umer6w [ub odszkodowania. - - - -~ 



50) Powieść z angietlski go przez E. L. Bulwera 
lak tylko zaezą.ł się wybuch jednej chwili rzucił się. 'lgruchotał 

Weiuwjusza nieliczna garstka drzwi, pochwycił Jonę za r~kę i uszedł 
niewolników skryła się w nal- z domu, lecz zaledwie spotkał się z Ni
ustronniejszym zakątku, nawet wy- dję., gdy dał się słyszeć szelest licz
soki mUl"zyn opuścił swe stanowisko u ny.ch kroków. Glaukus poznał głos Ar
drzwi. Gdy więc Gla.ukus wszedł do bacesa, który szedł po swe skarby 
domu, zostawiwęzy Nidję za drzwia- i Jonę, aby z nią razem uciec na za
mi, nietylko nikt mu nie stawił opo- wsze z PompeL Tak gęste były wy
ru, ale nawet przebiegł rozległ'ł salę ziewy Wezuwjusza. iż dwaj nieprzyja
wejścia, nie znalazłszy nikogo, coby ciele nie spostrzegli się, chociaż otarli 
mu wskazał mieszkanie Jony. TYm- się prawie o siebie. Glaukus tylko po
czasem tak gwałtownie powiększały znał w ciemności długie fałdy białej 
si.ę ciemn<;>ści, iż zaledwie bYł w ata- szaty Egipcjanina. 
me uczymć krok naprzód. Opasane We troje śpiesznym pobieC71i kro
s:plotami kwiatów kolumny zdawały ki aro, ale dokąd u!iać się, ni~stety'l! 
SIę w:wać na w.szystJk.ie strony i rozle- Tak czarne były ciemności. iż nic nie 
gał SIę co chWIla szum spadaję.eych widzieli przed sobą. Wszędzie otaczała 
popiołów i skalistych odłamów. znu-I kh niepewność i okropność, a śmierć, 
zony, za~yszan~, pokonywał wszelkie od której ocalał Glaukus, w Odmiennej 
'trudnOŚCI, wołalę.c 10ny. Nakoniec u- tylko postaci i z większą liczbą ofiar 
słyszał głos w niedalekiej galerji. W przedstawiała mu się na nowo. 

Uciec*a Z pogrążonego w ciemnościach miasta 
Gwałtowne wzbUll"Zenie żywiołów 

przerwało wszelkie więzy towarzyskie. 
Straż i więźniowie byli poz08tawiep.i 
samym sobie. Kalenus, 0puszc2;ony 
przez wartę, dodan'ł mu z rozkazu 
pretora, pobiegł dł'żą.cym krokiem do 
świątyni swojego bóstwa. Gdy omac
kiem starał się rozpozna.e w ciemno
ściach, ktoś pocią.gnę.ł go za sukni~ i 
rzekł mu do ucha: 

- Ach! Kalenie ". jaka straszna 
chwila. 

- Na głowę ojca! kto jesteś! ... Nie 
widać rysów twarzy, a głos twój zupeł
nie mi obcy. 

- Nie poznajesz twojego Bll'l'ba t ... 
To źle. 

- Bogowie! 181k się powiększają. 
ciemności I Achl lak okropne błyska
wice zionie ta straszna góra! ... 

- Sądzę, że nie wierzysz w te rze
czy, Kalenie! Słuchaj, oto chwila, do
godna do zrobienia majątku. 

- lakto'l 
- Świą.tynia twoja pełna złota i 

kosztownych monet. Zagarnąć je i u
ciec za morze! Kto nas kiedy pocią.
gnie do odpowiedzialności za to, co u .. 
czynimy w podobnej ehwili? 

- Masz słuszność. Śpieszmy do 
świątyni W taik strasznej chwili nikt 
się nie spyta, czym kapłan. Idź za 
mną. . " podzielimy się. 

W obrębie świą.tyni było kilku ka
płanów. Otaczali oni ołtarze bogini, 
modląc się, płac~e i tarzaję.o się po 
ziemi. .Kalenus minę.ł ich i wszedł do 
izby, któr'ł jeszcze widz.ia,no w stronie 
południowej podwórza. Burbo udał się 
za nim. Kapłan zapalił lampę. Wino 
i rozmaite potrawy. ostatki świeżo od
bytej ofi.ary, zastawione były na stole. 

- Kto od czterdziestu ośmiu godzin 
umiera z głodu - rzekł Kalenus - ten 
może jeść z apetytem, nawet w podob
nej chwili 

To mówiąc, zaeząl pożerać znale
zionę. potrawę. 

tak bliskie i tak straszne było niebez
pieczeństwo. 

Dwaj nędznicy przypatrywali się 
sobie w okropnero milczeniu, możnaby 

- Kiedy nareszcie skończysz? - .. 
rzekł Burbo zniecierpliwiony. -I .. 
Twarz twoja goranatowa, a oczy wyła- liczyć uderzenia ich serc. Kalenus 
q z głowy. mimo mniejszej odwagi. więcej jednak 

- Niezawsze można być tak głod- chciwy od Burba, pierwszy odzyskał 
nym. 0, lowiszu! cóż to za hałas' przytomność. 
lakby świst wrzącej wody. laktol mia- - Uczyńmy. co zamierzaliśmy, i u
ła.żby góra zioną.ć jeszcze i wodę? Ach! cieka;jmy - rzekł cicho, jakby przera
Ca znaezą. te krzyki? .. Jak się nagle żony dźwiękiem własnego głosu. Po
wszystko uspokoiło. ~z~ ci~, Burbo, stąpił naprzód, zatrzymał się, przeszedł 
wyjrzyj na dwór. rozpaloną. posad~kę. depcząc ciała u-

Góra zaczynała w tej chwili rzucać roarłych swych braci, i udał się do 
w powietrze kolumny wrzę.eej wody. świątyni, wołają.c, aby Burbo szedł za 
lej potoki. zmieszane z rozpalonym nim, ale gladjator postradał odwagę i 
popiołem i podobne do goreję.cego bło- cofnął się. 
ta, gwałtorwnie zalewały ulice. leden - Tem lepIej - pomyślał Kalenu'S 
wytrysk tej wody, połączony z og,rom- - z nikim nie będę się dzielił. 
nemi bryłami żużlów, wzią.ł kierunek Zgarnął szybko kosztowności i. nie 
ku miejscu, w którem kapłani Izydy myśląc o towarzyszu, oddalH się z 
otaczali ołtarze. napróżno usiłując roT.- świętego miejsca. Burbo, stojący w 
niecić ogień i zapalić boż,k()m kadzi- progu, 'spostrzegł przy świetle błyska
dlo. Potok dosięgnął kI ęc z ę.eych. wicy, jak kapłan uciekał, obarczony 
Krzyk, usłyszany przez Kalena., był łupem. Ośmielił się i udał się za nim, 
j~kiem ich skonu, a cichoś~ milcze- gdy nagle straszliwa masa popiołów 
niem wieczności. Czarny potok i po- upadła tuż przed jego nogami. Gladja
pioły pokryły ołtarze, posad~kę i za- tor cofnął się jeszcze raz. CiemnośCi 0-
grzebały drgaję.ee jeszcze trupy kapła- taczały gO zew~zą.d, bo deszcz popio
nów łów zmagał się coraz silniej i zionął 

- Umarli - rzekł Burbo, wraea- dUlSzę.eę. parą.. Napróżno nieszczęśliwy 
ję.c szybko do izby, po raz pIerwszy Burbo silił się oddychać, w ostatniej 
przejęty t..'"Wogą.. - Nie sQ.dziłem, aby rozpaczy chciał znowu uciekać, ale 

drzwi z8Jsypały popioły. Krzyknę.ł. lak 
ratować się? Żadnego środka do wy
dostania się na powietrze. Musiał po
wrócić do izby, gdzie przynajmniej 
nie doszły duszące dymy. Usiadł więc 
i ścisnął zęby. Zwolna zjadliwa para 
zaczęła przenikać do izby. luż nie 
mógł dłużej wytrzymać. a gdy obłąka
nemi oczyma okrążał otaczaj ę.eą. go 
przestrzeń spostrzegł ofiarny topór. zo
stawiony w tem miejscu przez jedne
go z kapłanów. POChwycił go i z roz
paczą i siłę. olbrzymiej ręki usiłował 
sobie drogę utorować przez mury. 

Tymczasem na UliC8iCh już przerze
dzały się tłumy. Czasami tylko byłO 
słychać kroki uciekających. a wybla
dłe ich i strwożone oblicza ukazywały 
się wtedy tylko, gdy zielonawy blas1k 
błyskawic pozwalał na chwilę rozr6i
nfać przedmioty. 

Ulicą.. wiodącą. do bramy Herkula
num, szedł niepewnym i chwiejnym 
krokiem Klaudjusz. 

- Gdybym mógł dostać się za mia
sto - rzekł do siebie - znalazłbym 
bezwą.tpienia za bramą. wielką liczbę 

POlWOZÓW. Niedaleko do Herkulanum. 
Dzięki Merkuremu, niewiele już teraz 
posiadam a i to mam przy sobie. 

- Hola! Hola! na pomoc! na. po
moc! - wołał żałosny i przerażony 
gło.~. - Upadłem, zgasła mi pochodnia 
i opuścili mię niewolnicY. lestem Dio
med. bogaty Diomed! Dwa tysię.ce se
sterców temu, kto poda mi rękę. 

W tej chwili uczuł Klaudjusz, jak 
ktoś go ch wycił za nogę. . 

- PUŚĆ mię nieszczęsny, pozwól mI 
odejść - 1"'lekł Klatldjusz. 

- Ach! dopomÓŻ mi wstać ... daj 
ręk~. 

- Wstań. 
- Czy to Klaudjusz? Poznaję jego 

głos. Dokąd uciekasz? 
-- Do Herkulanum. 
- Niech będę. pochwaleni bogowie! 

Idziemy jedną, drogą., przynajmniej at 
do bramy miasta. Lecz dlaczego nie 
mielibyśmy schronić się do mej willi 'l 
Wszak znasz długi szereg podziemnych 
sklepień, jaki się tam znajdUje, będzie
my przynajmniej zasłonieni od deszczu 
popiołów. 

- Masz słuszność, -:- rzekł Klau
djuez. - ZgTomadziwszy bowiem w 

tych sklepieniach dosyć żywności, bęw 
dziemy mogli pozostać tam przez ldA
ka dni, jeżeli długo trwać będę. te stra.
szliwe burze. 

- Niech będą pochwaleni ci, co 
wynaleźli bramy miasta! - zawołał 
Diomed. - Patrz, umieszczono latar
nię w arkadzie, jej światło ws'każe 
nam drogę. 

Na kilka chwil uspokoiło się p<)
wietrze, światło latarni daleko oświe
cało drogę. UCiekaję.cy zbliżyli się do 
bramy, w której stał żołnierz na. stra
ży, błyskawica oświecała wybladł" 
twa.rz jego i odbiła się o blask wypo
lerowaneab szyszaku. WśI"ód po
wszechnej trwogi, z sm"ową. twarzą. po. 
został nieruchomy na stanowisku. Na.
prÓŻno wrzały dokoła niego żywioły, i 
trzęsła się ziemia. Stał na miejscu, bo 
nie dano mu p'Ozwolenia opuścić je 
i życie ratować ucieczkę.. 

Nagle zbliżyła się ,kobieta do Dio
meda. i j ego towarzysza. Była to 
dziewczyna, ktÓTąamy kilka. razy wi
dzieli cieszącą się nadzieją. miłego wJ... 
dowiska. 

-. O Diomedzie - zawołała - bła
gam cię o schronienie! Czy widzisz 
dziecię u łona mojego? To dziecię hań
by. Kryłam się z niem dotychczas, ale 
teraz przypomniałam sobie, żem mat. 
ką.. Kobieta., której je powierzyłam, w 
podobnej chwili pamiętać może o 
dziecku tyltko ta, która go w swojern 
łonie nosiła. Panie, ratuj jel Zaklinam 
cię na bogil 

- Niech będzie pr.z&kl~ty twój glos! 
Idź precz, niegodna - zawołał Klau
djusz. 

- Nie, zostań dziewczyno, - rzekł 
Diomed, więcej mający uczuć ludz.
kich. - Idź ~ nami. jeżeli chcesz. 
Schronimy się w sklepieniach. 

Zbliżywszy się do domu Diomeda, 
wydali głośny uśmiech, mniemali bo
wiem, że już uszli niebezpieczeństwu. 

Diomed, rozkazawszy niewolnikom 
znieść do piwnicy obfity zapas żywno
ści, i oliwy do lamp. schromł się w 
nich z JuljQ., Klaudjuszem, młodą mat
ką. z dzieckiem, wi~kszę. liczbą niewol
ników i kilku sę.siadami z pobliskiCh 
domów. 
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Od dw6ch tyg<>dni lotnik amerykań&ki 
Louis Ban jest sensacją dnia.. Czy udal<> 
mu się zwyciężyć trz)"I1aStkę, czy tet poje
dY'nek ten poZ1O&tał DieNJiZstJrzygnię1Y? 

Otóż pytalllie stalllowiące temat nami ęt
Dej dyskusji. 

A zaczęło się od tego, 

że Barr, mając wykQlIlać 

łrzyn8sty w życiu skok ze spadochronem, 

post8.IlJOwił skorzystać z możności ZiI"Obie
nia 6O'bie reklamy i zapowiedział, t~ 

wytOCZy nieubłaganą wojnę "feralneJ" 
trzynastce 

Ol'az innym przesądom lotniczY'ID, aby zde
maskować ich bezsenso·wność. WybraJl so
bie zatem jako 

dzień 'n"ego trzynastego skoku 

datę 13 matNa tem odpowiedniejszą, że 
przypadała 

na "pechowy" piątek. 

Start zapowiedziano na godzinę 13 i na 
lollIlisku zebrały się olbrzymie tłumy. 

B3Jl'Ir starał się nie opuścić żadnej spo-
9Oooości, by po'pel'n ić cały szereg niewła
ściwości, z których każda pajedyńczo wy
starczyła.by, aby zwykleg<> IQtnik1a skłonić 
do zaniechania lotu. 

A więc już przed wyjściem z domu 

stłukł lustro, 

& p<>tem zajął się vreda.gowaniero komu
nikatu o swojej śmierci. Specjalnie przy
gooowruny 

czarny kot wypuszczony został przez 
!'!najomych, 

przebiegając Barrowi dTogę do lotniska, 
podc~s ktt6rej :m-esztą 

nie omieszkał równIeż przejść 
pod drabiną 

= 00, jak wi·adomo, staJnowi jeden z nie
dobrych prognostyków . 

. Pirzed st3Jrtem palecił 80bie przy:nieść 
kIlka przekąsek i zatta,d3Jł do nich soli, gdy 
zaś ją 00rzyun8lł., 

nieomieszkał wywrócić solnlczkL 

Następnie stanął p1"Zed maszyną i pozwolił 
się nie7Jlicwne razy fo.tograflować hurrmie 
reporterr6w, ku ogólnemu zgoiJ'szeniu kole
gów, gdy t, jak wiadomo, 

iaden lotnik nigdy na to nie przystanie, 
aby go przed lotem zdejmowano. 

Nakoniec nie zapomniał, wsiadając do sa
molotu, uczynić to z odwrotnej sbromy, 
nit się zwykle praktykuje. 

Maszy.na wzmiosła się w powietl"Ze wśród 
gromkich okrzyków publioZlDlości, która 
zaczęła Obse'fWiOWaĆ prZ841: IQcr-netki dalszy 
przebieg wypadków. Szybką spiralą wspiął 
się samOllot w górę i w 11 minut po godz. 

Walka z feralną "trzynastką" 
13 był na wysokości 1300 metr6w. Nastąpił 
moment skoku. 

Oczywiście, B8IIT 

wyszedł z kabiny lewą nogą, 

a skok swój wykoo.a.ł rzueając się na 
wrtmak. KoziQ1l'kuje,c się zaczął spadać co-

raz szybciej, śledzony z zapadym tchem I W.szyscy bytJ~ przygo~owanI. na straszn~ 
przez tysiące osób. Nagle okrzyk pr.zerraż~- katas~rofę, k)lk~aśc)e kobiet zemd1la.ło z 
nia wyd8lrl się z piersi wszystkich: JUŻ ml- nadmulJl"U e.mocJI. ' . . . 
nę.ła parowa drogi, ba jut tylko 300 me- Nagle UJ.rzrun·o nad spada.Jące~ clałe~ 
trr6w przedzie'!a lotnika od ziemi, a j.asny pa.6ek: spadocwcm pocze,ł SIę TQ'.1:W1" 

ja.ć. BY'ło to jedmJak jllit MpóŹino, aby po-
spadochron Jeszcze slę aJe rozwija. z~ić na normrulne lądowanie, gdy t nie 

st3lI"Czyło dystansu lIla z,ah1amO'W'amie s~811?
noego pędu. '110 tet chociaż pl"Zy zetkmęclU 
z ziemią nad grową B8Il'Ira powiewa;ł I1"Ozło
tysty P3Jr9.SOl1, uderzył on jednak na zie-. 
mię z dość wie'l'ką siłą. 

Wśród publlCZllOŚcI rosła konsternacja. 

Tłumnie rzucono się na przełaj ku miejscu 
upadku, aby wydobyć z pod spadochronu 
zmasakrowame zwloki. Ale nim ktlrkol,wiek 
potrafił dobiec, zaczęło się pod jedwabną 
J)'łiachta, coś ruszać i pi1Qt wygrr-amdlił się, 
poCZeIID choć z pe"'lJl.Y'ID tlrudem stama,ł na. 
nogi. 

GJ'ZIIlJ()It ok·la,g'l{ów l niesłychany entu
zj&7:Jll, jl3.kiegQ nie IliOtoWa.IlJO 

od chwili powrotu Lfndbergha 

po pierwszym przelocie Atlamtyku, był r.a
groda, tego ryzykownego wyczynu, który 
kQSztowat Barrra na szczęście tylko p3Jlfę 
lekkich zadrapań. Po.rwanQ go. na ramiona 
i w triumfie za.niesiono do bufetu w PQTcie 
lollIliczym. 

Teraz jednak nie wiedzą Amerrykanie, 

czy próba skompromitowania . 
"trzynastki" 

udrulla się, czy nie. Bo jeśli B3Jrr by!ł o włos 
od śmieq-ci, to czyż nie m<>vna wtem wi
d'Zieć oSlUrzetOOlie łosu, który chciał 001 
sp.ro'.V\Ok,ować? Ale z cLrugiej strony j!:Sit 
jed,nak żywy i chodzi... 

W dzieruniku angielskim "Daily Mail" ukazał się p<Jwyższy rysunek. świetnie odda
iący karkołomne sztuczki angielskiej po1ityki zagu-.runicz.nej. 000 widzimy t<lkeja 
(Ligę N3UX)dów) j .adącego na lwie brytyjSkim jakQ wyścigowym koniu, przed któ
rym piętrza, się ogromne przeszkody z napisem: "Kryzys", - oczywiście kryzys 

pOolit yczny. 

Jedno tylko zdaje się u1legać wa,tpliw().
ści: te mimo wszy>Stko mr. Barr m'llSi być 
barrdzo przesądny, bo czyżby w przeciw
nym razie wpadł na taki poiIllysł i poł.irat1ł 
tak skrupulatnie pamiętać Q wszystkich 
zlO\wóżbnych progm<JStyka-ch? 

Wenus ••• z brodą 
Charakter kobiet brodatyich jest piękny, są przez naturę wyposażone w dużo zalet 

Ko'bieta ~ silnym zarostem a na"'et z 
broda, nie je.st wynalazkiem przedsiębior
czych dyre'ktorów cyrkowych. le.:z zupeł
nie prawdziwem zjawiskiem i fenomenem 
natury. dzi ·ś doklądnie już zbadanym i 
posiadaja,cym oMi'tą literaturę fachową.. 

Już na st.aro - egipskich płaskorzeź
bach znachodzi się 

portrety kQblet brodatych., 

mor,ainych . 
a słynna podobizna królo·we.i Hat6opsiton 
z XVIII-tej dyn8Btii potwierdza pogląd, że 
noszenie brody przez kobiety w odległych 
epokach historycznych nie bY'lo uwa'żane 
za niewłaściwość. 

Również i w starotytnym Rzymie ko
bie·ty, noszące obfity zaro~t, nie musiały 
być specjalną rzadkością, albowiem w 
"pra wie d'wunastu tabJi CH zna.jdujemy 
przepis. polecający wszystkim Rzymian
Ikom noszenie gładkich 'Policzków, nie po
~rytych zarostem. 

Gdy.by wię"c kobiety z brodrumi były 
wówczaR tylko zjawisk~i sporadyczne
mi. nie stwarzan$y tego crekawego prze
pisu. 

W tern też naleiy szukać wytłumacze
nia, dlaczego pier\V~e 'POdobizny Wenery 
przedstawiały 

boginię piękności z brodą. 

Odnalezione na wyspie CYl'r posągi tej 
bo~ini kobiecego wdzięku i urody, wszyst
kie ozdobione są brodami. 

Brodata Wenus z Cypru 

była wielokrotnie reprodukowana, przez 
rzymskich artystów. 

Epoki późniejsze obfitują rÓ\'\-'1lież w 
IJ)OStacie kobiece o silnym zaroście. Wiele 
portretów tych kOobiet przechowało się do 
naszych cz.asów. I tak naprzyklaj kroniki 
wspominają o niejakiej 

Helenie AntonJl, 

Móra nosiła 

piękną brodę, sięgającą jej niemal do 
pasa. 

Helena Antonja urodziła się w Leo
djulID. w roku 1560-tym i - jak stwier
dzają źródła współcze.sne - broda nie 
przeszkadzała jej zupe'łnie pokierować 
swem życiem zupełnie normalnie. Posia
-:lała wielkie powodzenie u mężczyzn 

wyszła zamąi 

i posiadała zdrowe i normalne d'Z.ieci. 
Belgijski uczony doktór Chal'rot zain

teresował się postacia, Heleny Antonji i 
ogłosił o niej interesującą biografję. Po 
równuja,c ja, z inneuti kQlbietami rómych 
€'P ok, ,posiada.iącemi brody, uczony belgi;
ski doszedł do wniosku, że kobiety bro
date są, 

lewskfej Krwi, bywały c-zasami ozd®ion~ 
broda,. I tak naprz}"kład 

siostra króla Karola V -go, 

Margareta p al'ID.eńsk a, posia.d;!ła wepa. 
niałą brodę. która nie s4!c.nowi'ła jednak 
żadnej prze6zkody w jej tyciu jako ko~ 
biety. 

Wprawdzie doświadczenie uczy, te 
małżeństwa kobiet brodatych nie były 

szczęśliwe 

'Przyczyny tego faktu nie należy s'Lukać 
iedna'k u kobiet, lecz u mężczyzn, pOślu
biaja,cych kobiety brodate. 

Również słynną bY'ła 

Niemka Rosa MulleIin, 

urodzona w roku 1668 w DreźL.ie. Jej 
...... spaniała broda robiła tak imponujs"ce 
wr3.!żenie, że sam 

książe elektor saskl 

prosił ją osoibiście, aby pozwoliła się sl'or~ 
·tretować w celu przekazania swej ory. 
ginalnej powierzchowności potomnym. 

Wiele mówiono sweg-o CZ8BU o kobie
'Cym 

sobowtórze cesarza Napol89na lU-go. 

Była nim niejaka Berta Ail{ara z Tunisu, 
1dóra nosiła analogiczną "napoleońską" 
bródkę, jak ce.sarz. Byla równiet rpodob" 
nej tuszy i wzrostu. 

Ameryka 'Poszczycić się może także 

brodatą Wen8rą. 

Urodzona w roku 1832-gim w Lincoln 
(Nebraska) panna Taylor nosiła powaz,ną., 

"pastorską" brodę, 

wedtug określeń współczesnych. Panna 
Taylor wyszla za.rnąż mimo swej .,pastor
skiej" brody i posiadała kilkoro zdrowych 
dzieci. 

Z naulkowego punktu widzenia, pro
iblem kobiet z Ibrodami nie jest dota,d wy
czerpująco wyjaśniony. Fenom env broda
tych kobiet trafiają się je:,zcze do dziś, 
lecz wypactki męskiego zarostu u kOlbiet 
stają się niewątpliwie coraz rzadsze. 

Nietylko u kobiet... bo i u mężczyzn bro
da na,prawdę piękna, jest z.i a wiskiem rzad
kiem. Nietvlko brody, al e nasze dawne, 
pols'kie wąsv zanikają zupełnie. 

Dyrekcje południowo - amgielskich kolei wprowadziJły ostatnio nowość, ml8lIJo()wicie 
Wydzierżawiają całe wagony dla wycieczek rodzinm.ych na południowe wyhl'\Zeże An
glji. W wagonie takim znajduje ~ię 6 miejsc sypia.1nych, pokoik jadalny, kuchenka, 
radjo i t, d.. Wa~01IlY takie wY'wożą swych "IQkator6w" z sobolty na niedzielę, przywo-

~ąc ich w pcmiedJZia.łek ,00 zwykłych Z.l&jęć, 

wyposażona przez naturę szeregiem 
zalet moralnych. 

Cechuje je wielka łagodność, szczerość 
pra.wość charakteru. 

R6wniect i !kobiety, pochodz9,ce z kr6-

Na ulicy 

- Mibosierna osobo, wE!8prZyj biedn('gte 
kallekę· 

-- Za.pewne na wódkę? 
~ Hal Toć wina za grosze nie sprzedaj. 




